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N. Cesarz Jegomość, d n ia io  maja, o godzinie u te y  
Przed południem, do Karasubazarur przybywszy, udał się 
Pro t0 do cerkwi ś. Eliasza. Wysiadłszy z pojazdu, u- 
c,ałovvał krzyż, z którym duchowieństwo wyszło na spot­
kanie Monarchy. Potem się oddalił do domu jenerała 
porucznika, Ruaziewicza. Zgromadzenie ludu było nad- 
Zwyczay mnogie: a zgromadzehia mieskie, rzymsko-ka- 
tonckie i żydowskie , miały szczęście chlcb i sól ofiaro­
wać. Siostra jenerała porucznika Rudziewicza, udarówa- 
ną została kosztownym fermoarem. O godzinie iszey 
2 południa Cesarz Jmć wyjechał na trakt do / eodozyi. 
Powtórnie napowrót N. Pan miasto nasze przejeżdżając, 
również krzyż ucałował; a wyjechawszy z m iasta, ra­
czył przyjąć obiad na stacyi Zui, przez obywateli mia­
sta Karasubazaru. przygotowany. Po obiedzie w dalszą 
udał się podróż.

Dnia i i .  o godz. gtey wieczorem, Cesarz Jmć przy­
byciem Swrojem uszczęśliwił miasto Jeodozyą. Udał się 
prosto do kościoła ś. Mikołaja , z którego,- po ucałowa­
niu k rzyża, oddalił się do przygotowanego na mieszka­
nie N. Pana domu, u drzwi którego spotkany był przez 
sprawującego obow iązki Naczelnika miasta Teodozyi, kom- 
mendanta podpńłkownika , Szłera. Znaydowało się też 
wielkie zgromadzenie ludu , upragnionego uyrzeć oblicze 
Monarchy. Miasto przez noc całą było oświecone. Na­
zajutrz, dnia 12, Cesarz Jegomość, po wysłuchaniu mszy 
ś. , odwiedzał muzeum i oglądał w niem starożytne mo­
nety i inne zabytki dawnych wieków. Oglądał po Lem 
kwarantannę, i oświadczył naywyższe zadowolenie za do­
bry porządek w. niey i w porcie. Rozkazał razem spo­
rządzić wyrachowanie summ potrzebnych na konieczną 
poprawę różnych budowli i fontan , z ale odjąć rachunek 
ten podać Sobie W Symferopolu. Za powrotem Monar­
chy z kwarantanny , przedstawiani byli Jego Cesarskiey 
Mości duchowieństwo , urzędnicy woyskoWi i cyw ilni, 
tudzież różnych narodów kupcy, od których raczył przyjąć 
przez głowę miasta ofiarowany chleb i sól. W yjechał 
potem Monarcha na trakt Syrńferopolski.

List przysłany do Redakcji Kuryera Litewskiego ze Sta- 
ro-Konstantynowa od przytomnego tam Obywatela w dniu 

.21 kwietnia i następujących 1818 roku.
mi"

Obiecana bytność Nayjaśnieyszego Cesarza Jmci W szech 
Rossyy wr domu J W . Konstancyi z Xiąźąt Lubomirskich 
Hrabini Rzewuskiey, spełniła się w dniu 21 kwietnia 
r. b., wśród powszechnych okazow radości z pożądanego 
oglądania Monarchy , zgromadzonych na ten dzień licznie 
obojey płci obywatelstwa. Przybył Nayjaśnieyszy Pan o 
godzinie U  W nocy , oświeconą drogą rzęsistemi ben- 
galskiemi ogniami, od miasta Stai'o-Konstantynowa do 
Hrehorowki , gdzie zastał główno - komr.ienderującego, 
JW . Generała kawaleryi, Hrabię Beimingsena, orszak 
Jenerałów, i czekającą Wysokiego Gościa gospodynią do­
mu. Po krótkiey z Jenerałami w appartameneie swoim 
rozmowie , raczył Nayjaśnieyszy Pan w salonie , w któ­
rym zgromadzone damy i JW . Gubernator na czole li­
cznych Obywateli przybycia Jego oczekiwali, ze zwykła 
sobie łaskawością i dobrocią, choć w poźney porze, po­
siedzenie swoje przedłużyć.

Pierw sze wschodzące słońca promienie dnia 22, od­
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kryły wspaniały widok maszerującego , z różnych stron 
półkami, na pola Hrehorowki korpusu woyska, wykrzy­
kującego Ura! które przed przybyłym na koniu Monar­
chą”, otoczonym Jenerałami i liczną bokową assysten- 
cyą, przeciągały z marsową postawą, gdy brzmienie w03 - 
skowey muzyki, tłumy unoszącego się w życzeniach zgro­
madzonego ludu, 1 grono dam w przygotowanej na po­
lu obszerney loży, umilających przytomnością swoją tę  
groźną okazałość, w -całey swojey świetności ją wysta­
wiły.

Powracającemu Nayjaśnieyszemu Panu po odbytey 
rew ii, zajechał drogę goniec wysłany z Moskwy od W . 
Niąźęcia Jmci Mikołaja , donoszący o szcZęśliwćm roz- 
wiązamu Jego Małżonki, która, drogą dla ludów Rossyy- 
skich Familią , pomnożyła nowo narodzonym Niązęciem.

* Udał się potem. N. Pan do sali wystawująeey wielki 
namiot, w którym do stołu na 160 o?ób przygotowane­
go , mieli honor bydź przypuszczonymi, za łaskawem po­
zwoleniem N. Pana, zaproszone przez JW . Rzewuską 
damy, i pierwsi tak woyskowi jako i cywilni urzędnicy 
i obywatele. W  tym to dniu aż do poźnego wieczora, 
łaskawa uprzeymośe dobrego Monarchy, i przejęte wdzię­
cznością serca obywalelów , -wystawiały, raz obraz mi­
łości przywiązanych do naylepszego Oyca dzieci, drugi 
raz, poświęcenia się szczerego poddanych, dla naygodniey-
szego z Monarchów.

Dzień 23 kwietnia stawił widowisko, którego opis, 
sam tylko wychowaniec w szkole m arsa, doskonaleby 
wydać potrafił. Po całonocnej deszczowey ulewie, za­
chmurzone wschodzącem słońcem rozjaśniło się niebo, 
jak niegdyś w czasie dawanych igrzysk przez Augusta 
dla ludu Rzymskiego. Na rozległych polach wsi, Pa- 
szkowiec, dziedziczney JW . Rzewuskiey, zaczęły się ewo- 
lucye wojenne, które trw ały do południa; szybkość woy- 
skowych manewrów, szyków ność żołnierza, zręczne mass 
całych obroty, doskonały* kierunek artyleryi, • która wTię- 
cey jak ze stu armat ogromny wyziewała ogień, napeł­
niły podziw.ieniem, licznie zgromadzonych widzów.

Dnia tego obiadował N. Pan u JO. Xcia Jmci Cor- 
ezakowa , Jenerała korpusem komenderującego, w Zamku 
Stakó-Konstantynowskim, na którym raczył spełnić zdron ie 
Walecznego swego woyska. Tam, wyśw-i -dcz< ne. jak tw ier­
dza, awanse, łaski i nagrody dla woyskouych, zady-
ktował i podpisał.

Powróciwszy do Hrehorowki , zabawił się Czas niejaki 
W swym appartameneie , z którego udał się o godzinie 
ósmey , wystawioną do przeyścia galeryą, gustownie 1I- 
luminowaną , i po obu stronach otoczoną pomarańczowe- 
mi , mirtowemi i innemi exotycziiemi rośliny , do sali, 
pierwszy raz w ten czas otworzoncy. La mająca długości 
łokci sześćdziesiąt , W formie namiotu jak 1 pierwsza u- 
kształcona, wystawiała pomiędzy kolumnami, na około 
ja otaczająeemi, które z pik kozackich wawtzjmami ob­
wiedzionych uformowane były , zawieszone trofea z bły- 
szczacćy się wszelkiey broni woysk Rossyyskićh , z ta r­
czami z srebrnych blach kutemi , otoczoneml bogato ha- 
ftowanemi chorągwiami 1 sztandarami, gdzie nakazdySn 
z tych puklerzy J jaśniało złotemi literami nazwisko miey- 
asca, naktórem  w latach 1812, i 8 i 5 i 181 u,woyskaRoSsyy- 
skie znakomite zwycięztwa odniosły. Pod temi insigniumi 
siedziały na około sali, we dwa rzędy, w białe suknie gusto­
wnie przybrane damy, których ubiorowe pióra i kwieciste 
gier landy, z zawieszonemi ponad ich głowy wojennemi ryn­
sztunki, igrać się zdawały. Oświecające ten gmach Wici-
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kie żerandolfe , każdy wiechy sta świec noszący, przyo­
zdobione rjcersk iem i na wierzchu szyszaki, które swęmi 
b lacham i, odbijały przyjemnie światło zapalonych ogniow. 
N. Pan  otworzył bal polskifh tańcem z J'VV. Hrabinia Rze­
wuska , z k tóra długo rozmawiając, okazywać zdawał się 
swoje ukontentowanie zgodnego tak Wielkiego Monarchy 
przyjęcia,Oświadczył w ciągu balu Nayjaśnieyszy Pan przez 
adjutanta Swego, że chce sobie mieć podany rysunek tey 
wojenney sali, a architekta J W . Rzew uskiej, ucznia akade­
mii petersburgskifey, Jmć Pana Chona, k tóry  ją zdobił, u- 
darować raczył brylantowym pierścieniem.

Po północy, Najjaśniejszy Pan • po ukończonych tań­
cach z wielu przytcmhemi Damami, na-swe pokoje powró­
c i ł ,  a zgromadzeni goście, weszli do ' przyległej sali na 
w iecze rzą , w którey kilkanaście stołów okrągłych wy­
godnie wszystkie umieściły Osoby. Kredens, całą tey sali 
zaymuiący śc ianę ,; napełniony mnóstwem kosztownych 
naczyń, ozdobny krzewami i kwiaty umieszczonemi w  w iel­
kich w azonach sewskiey porcellany , przyjemnie oko ba­
wół , i wonią zachwycał. Po wieczerzy bal się znowu 
rozpoczął aż do momentu , w  którym świetny wschód 
-jutrzenki , światłu sal błyszczących ustąpić kazał.

Przez cały tych dni przeciąg, czterdziesto-tysięćziih 
woysko kosztem obywateli Wołyńskich podejmowane 
było : spędzone stado wołów i kuły wystaw ione gorzałki, 
plac obszerny miasta Konstantynowa zajęły.,

Dnia następnego a-i kwietnia, Nayjaśnieyszy Pan, po­
nowiwszy łaskawie przyymującey go tak  świetnie w  swym 
domu J W  llrabini Rzewuskiey  ukontentowanie swoje,w dal­
sza, do Kamieńca Podolskiego, odjechał podróż.

Białoruski G uberna to r  W o je n n y ,  Jego Krćdewska 
W ysokość , X iążę Alexander W irtem berski, tb 17 ma­
ja powrócił z IMpskwy do W itebska»

Cia o zmarłego Xiążęcia Rarklayd de Tolii, Jenerała  
m arszałka, po lnego, d. 25 maja przybyło do 'Śzawet 
(na ZnńuJzi)., N azaju trz  o godzinie 4 tey zrana, na m iey- 
scu parady , w  obecności ach batalionów 21 go półku 
s t r z e lc ó w , odprawione były nad ciałem m o d ły , przez 
kape lana  p ó łk u ,  k tó ry  potem  miał mowę. Po tćm  ze 
śpiew aniem  kościelnóm i m uzyką  też bataliony w ypro­
w adz iły  zwłoki tegó wodza za miasto. —• li). 28 przy­
prow adzono je do N itow y< Naczelnie dowodzący d r ą ­
giem  w oysk iem , Jenera ł jazdy , H rab ia  W ittgenstein, 
z e  wszystkimi znaydująeymi się w mieście jenerałami, 
u rzędn ikam i cywilnemi, m agistratem  i duchowieństwem; 
w śród  odgłosu dzwonów wszystkich kościo łów , spot­
ka .  przybywające zwłoki za miastem. Prowadzorto przez 
szeregi woysk wzdłuż ulic u szykow anych , z żałobną 
m u z y k ą ,  do kościoła ś. T róycy  , gdzie przez hoc zo­
s taw ały .

L iczba okrętów W Rydze , d. 8 czerwca i przyby­
łych 547, wyszłych 4o i .  -

K urs 'w ileńsk i na assy gnaty: rubel srebrny 3 r .  88^ k, 
d uka t  l a  r. 96 k., im peryał 58 r. 2 0 L

K r ó l e s t w o  P o i . s k I e .

W arszawa dnia 16 czerwcdi
Dnia r 5 b. mc a poświęcono tu  m iejsce na Notfrtńr- 

świecie, przy złotych krzyżach, przeznaczone na Kościoł 
wystawić się mający ku uwiecznieniu pamiątki pierwsze­
go przybycia do W arszawy  N. Pana. Kościoł ten wy­
stawiony będzie zamiast. bramy tryumfalney, którey dobry 
Monarcha nie przy ją ł, przenosząc, aby dobrowolna skład­
ka przez officerów i urzędników na ten cel złożona, obróco­
na była na wystawienie czegoś użytecznego ludzkości.__
Obrządek religijny odbył J W .  JX. Administrator D je-  
cezyi W arszaw skie j  W ołłowicz.   Kościołowi temu na­
dano tytuł Sgo Alexandra. Kamień węgielny założył 
w  zastępstwie JO. Xiecia Namiestnika Królewskiego, J W ,  
Minister przychodów i Skarbu W ęgleński. — • W  kamie­
niu tym umieszczono puszkę ołowiana, na którey wyr- 
ryto cel założenia , i nazwiska urzędników , Radę adini- 
nistracyyrtą Królestwa, składających. W  te jże  puszce 
złożono na wieczną pamiątkę rozmaite pieniądze i meda­
le , juz za Panowania N. Króla Alexandra  w  mennicy

W arszawskiey wybite , oraz medale pamiątce K o p c z y k . - 

skiego i Lindego przez ziomków poświęcone, a to dla 
zachowania w jak najpóźniejsze lata, między tjdu dowo­
dami dobroczynności łaskawie panującego nam Monarchy) 
szczególney jego opieki dla nauk. -1  Na tym obrządku 
byli urzędnicy publiczni a między innymi J W . Rritlca 
Sekretarz Stanu Jeri. Rgdy Kossecki, tudzież mnóstwo 
obdjey pici obywateli.

Dnia 7 bieżącego miesiąca, odbyła się w katedralnym 
kościele Płockim konsekracja na Biskupa Płockiego J \V. 
JX. Adama Michała Prazmowskiego. Obrządku konse­
k rac j i  dopełnił J W .  JX. M alczewski, Biskup Kujawski, 
w assystencyi J \V W . JXX. Lewińskiego , Biskupa Ere- 
tryańskiego Sufragana Kujawskiego , i Luborudzkiego Bi­
skupa Tanazyneńskiego, Sułragana i Proboszcza Katedry 
Płockiey.

W tuteysżyni kościele 8. Krzyża robią przygoto­
wania do wspaniałego obchodu żałobnego za dusze wie­
kopomnej pamięci Senatora W ojewody i Jenerała jazdy, 
Dąbrowskiego, k tóry  to obchód ^ po ukończonych przy­
gotowaniach nastąpi.

Brawo o nonńalriem rozgraniczeniu dóbr wszystkich 
nieruchomych gruntowych w kraju Królestwa Polskiego!
J > I B  IV • O postępowaniu Hądowem w tych p rzy  pad ' 
kuch, gdzie granice między stronami w sporze zostają•

Art. 20 Strona mająca granice sporne , obowiązaną 
będzie ziipozwać przed Sąd właściwy Ziemski dziedziców 
tych dziedzin , z któremi spornie, odgraniczyć się zamy­
śla. Zapozwać zaś poWinna mctylko dziedziców ścien­
nie graniczących, ale też i dziedziców w narożnikach 
węgielnych przytykających. W olno jey także będzie 
jednym pozwem i do jednego yvpi.su wszystkich na około 
z sobą graniczących sąsiadów , z któreńuby imała spor­
ne granice , do Sądu pociągnąć.

T Y  PUŁ V . O pozwach , o wyrokach połączenia  , i d
wszelakich wręczeniach.

Art. 21. Pozew napierwszy początkowy do Sądu Ziem­
sk ie g o  podług artykułu 20 Wydany i spornych g r a n i c  ty* 
cząoy się, położony przez woźnego bydź powinien w miesz­
kaniu dworakiem dziedzica pozwanego tey dziedziny, z któ­
rą  spór graniczny , czyli to w ścianie , czyli też w na- 
rożności ; zachodzi.

Art. 22. Jeśli zaś dziedzic jakowej dziedziny zapo- 
zwany, w kraju jest nieprzytomny , tedy oprócz położo­
n e j  we dworze dziedziny jego (z k tórą spór zachodzi) 
jedney kopii pozwu , druga kopia tegoż fzamiast używa-1 
nych dotąd w biórze Prokuratora Królewskiego przeciw­
ko nieprzytomnym Wręcżań) podana i ogłoszona będzie 
w całey swcy treści (a to dla łatwieyszey wiadomości! 
W gazecie krajowey urzędowey.

Art. 2 3. Co się tycze dóbr do własności Publicznej 
należących, pozwy te początkowe kładzione będą w je­
dney kopii w dwofskiem mieszkaniu dziedziny , z którą 
Spor zachodzi, w  drugiey zaś kopii przeznaczoney dla 
Prokuratoryi Jenerałney w biórze wlaściwey Kommis- 
syi W ojewódzkiej, k tóra zapozwy takie pierwszą zaraź 
pocztą Prokuratoryi Jenerałney odeszle. Termin wręcze­
nia zapozwu takiego Prokuratoryi JeneralneJ rachować 
Się będzie po upłynionych dniach 1 5tu od położenia za­
pozwu W biórze Kotrinirssyi W ojew ódzkiej. Od przepi­
su ninieyszego wyymuje się Województwo Mazowieckie, 
Z którego pochodzące zapozwy prosto W biókze Prokur 
ratoryi Jenerałney w jedney kopii kładzione będą , ani 
też odwłoka dni i 5stu stosować się w tym przypadku 
może.

Art. 2d. Dla dania czasu dzieciom i ivłaściciełom 
dóbr nieruchomych na przygotowanie się do przyzwoitey 
obrony w sprawach granicznych potrzebnego, stanowi się: 
że z pozwów do Sądu Ziemskiego, podług artykułu 30, 
wydanych, sprawa przeciwko dziedzicom w kraju zamiesz­
kałym nie wprzód, aż po upłynieniu miesięcy trzech od 
daty ostatniego położenia pozwu; przeciwko zaś dziedzi­
com w kraju nieprzytomnym, nie wprzód, aż po upłynie­
niu miesięcy sześciu od daLy położenia tegoż pozwu , * 
ogłoszenia jego w  gazecie krajowey urzędowey , vr Są­
dzie tymże wprowadzona by d i  może.



Art. 25 . W  yr'oki tak zwarte połączenia, czyli zawie- 
®Zcnia sprawy w Kodexie postępowania sadowego, na przy­
padek stawania w  Sądzie jednych , niestawahia zaś riru- 
tjeh pozwanych postariowione, w  sprawach granicznych 
'v zadney instancyi mieysca mied nie b e d a ; i choćby 
£ pozwanych jedni sic s taw ili , drudzy zaś nie s taw ili, 
Sąd na pierwszym zaraz terminie stanowczo wyrokować 
będzie mógł.

Art. 26. Co śie tycze dóbr dó Włashości Publicżey 
tialcżących, wszystkie akta sądowe po naypierwszych pO- 
y'tvach nastąpione , j'ako to: wezwania, pozwy i wyroki, 
kładzione będą W jedriey kopii w mieszkaniu dworskićm 
dziedziny do sporu granicznego wchodzącey, w drugiey 
2as kopii doręczone będą obrońcy przez Prokuratoryą Je- 
feralną do obrotiy sprawy granicznej ustanowionemu.

Art. aj: W  tych dziedzinach, w których nie exy- 
atują dw ory , kopie pozwów, Wezwań i Wyroków poło­
żone będą W mieszkaniu właściwego W ó y ta ,  lub jego 
żastępcy.

.TYTUŁ VJ. O wyrokach Sądu Ziem skiego , zjażd pier'w- 
s*y Sędziego zjazdowego w przypadku spornych granic 

wyznaczających , i o przygotowawczych działaniach  
tegoż Sędziego:

Art. 28. Sąd Ziemski z zdpozwów podług artykułu 
2o wydartych, których legalne dziedzicom pozwanym po-: 
łożenie dowiedzione bydź powinrio, czyli się ciż staw ia, 
cyyii nie, wyda wyrok nakazujący zjazd mi grunt w ce-i 
u opisania spornegb kontrowerśu granicznego; i delego­

wać będzie jednego z Sędziów zjazdowych.
Art. 29. Do Sędziego tego strona powodowa uda się 

* pomienionym wyrokiem- przez prostą iiotę z prośbą o 
Wyznaczenie terminu zjazdu. Następnie Sędzia zjazdo­
wy termin takowego zjazdu , nie dalszy jednak nad dni 
3o ,  stronom oznaczy; na k tóry  wszyscy dziedzice d.j 
*poru granicznego tak ściennie, jako też. i narożnie inte- 
fessowani, przy załączeniu tak kopii wyroku Sądu Ziem­
skiego, jako tez kopu rezolucyi Sędziego zjazdowego tei'- 
hiin zjazdu wyznaczającey, przez stronę pOwddową ria 
dni i 4 wezwani będą.

Wolno będzie również Sędziemu temuż zjazdowemu 
łermin zjazdu podług artykułu 19 na żądanie stron od- 
Raczać:

Art. 3 o. Sędzia zjazdowy w terminie ożńaczonyM na 
grunt wraz z jeometrą zjechawszy, protokół kontrower- 
®u granicznego przedsięwezniie, komparycyd strori lub 
Wh pełnomocników zapisze, i o legalnie położonych dzie­
dzicom granicznym wezwaniach przekona się , a przede- 
Wszystkim dokumentu wszystkie , jakie strona każda do 
sprawy graniczney posiadać będzie, sunłmaryuszertl spi­
sać , i te nawzajem sobie kommumkować (beż odebrania 
Jednak jeszcze od nich przysięgi niżey w tytule X. wzglę­
dem komportaćyi dokumentów óznaćzoney) nakaże. Sum- 
hiaryiisze takowe przez strony podpisane dó pfotokołti 
żałączy. Następnie, granice w Spdrze będsiće 7l strona- 
ńti i jcometrą objedzie i obeyrzy, a nasamprzód linią 
Po.s.sessóryyhą, podług którey strony w posiadaniu ów- 
ezasoweńi miejsca spornego zostawać będą, opisze. D a­
ley dukta i redukta graniczne stronom wyprowadzić i o- 
kazać sobie nakaże, i te do protokołu zaciągnie. Dekla- 
*acye ód dziedziców narożnie do ściany grarticzney W te r .  
blinach, a quo i ad quern przytykających, względem 
przyznania lub' zaprzeczenia narożrtości, do tegoż proto­
kołu odbierze ; wrtioski wszystkie , jakie od stron spór 
graniczny wiodących przy okaźywanyirt dukcie i reduk- 
tic czynione będą; zapisze.

Znaki wszystkie graniczne, i nomenklatury,' jakie Stro­
by okazywać i z dokumentów powoływać będą, wyrazi. 
Odzieby zaś strony dla lepszego dowodu, otworzenia lub 
Rozkopania znaków granicznych żądały , te  otworzyć i 
Rozkopać poleci, i takową czynność w  protokole zapisze.

W  przypadkach zaś , gdzie strony do zeznań świad­
ków odwoływać się będą tam Sędzia zjazdowy imiona; 
Przezwiska, stan, wiek i zamieszkanie tychże świadków 
dym ien i , pytania dla tychże świadków , i na nie odpo­
wiedzi stronom wygotować , i sobie nawzajem kommu- 
bikować z lec i ,  a te  przez strony podpisane do proloko-

l 5 . •

łu Załączy : Z reśztą , ukończony tym sposobem proto­
koły Sędzia zjazdowy wraz z stronami podpisze:

F  R  A N C Y A.

(z gaż. b trl. i  Koń", hanlbl) Paryż , dńia  i CZieriPcal 
Król d 5o dawał audyeńcyą josyjy.skieulu Hrabiemu Ko- 
Ćzubejowi i "posłowi Króla Jinci poHUgalskiCgd.

Xiężna Angoultm 'e wyjCchabi dżiŚ do wód w Vi'chy:
Podług Korrespondcnta harrtburśkihgo , dnia 9 maja 

przez mihistrd skarbu o tw a rtą ,  a d. 49 jltż zamkniętą 
została pożyczka ii,6dó,Ooó Ir., ha pbtrżćlly tegoroczne 
przeznaczona. Mówią, że stitrimy, które pfcywatni dostar­
czyć oświadczyli się, wynosiły 2.210, 800,000 ić., któreby 
ii czyniły 168 milionów dochodu i zainiast Żadanóy lyijio; 
i 4 ,6oo,oóo Ir. pożyczki. ‘Gazeta bbriińskii dodaje, że 
d. 3o maja o godzinie 4 po połudhirt dom skarbu napeł­
niony był inteteśsaiitami, którzy niecierpliwi byli do­
wiedzieć się , jak wysokie akcye minister postanowi, i 
jaki udział w pożyczce tey mieć niożiia. O godzinie 5. 
■otrzymali przystęp; o pól do ósm ej nikt śię już wcisnąć 
nie mógł. Zapisało .śię w  ogóle iii*)? osób. Minister 
kazał wczora ogłosić : iż żałuje , że nic może p rzy jm o ­
wać od cudzoziemców propriżyćyy; albowiem kapitaliści 
francuzcy , me ty lk o ,  że całą pożyczkę na siebie p r z j i  
jęli, ale większą nad potrzebę oświadczyli.

XiąŻę W ellington  przybył tu  zaw eżora , i ma się 
Znajdować na wielkim balii, k tóry  dany bedzić przez 
posła hiszpańskiego.

Jenerałowie Cdniiel, Dońadieu', i kilki! innych, któ­
rzy  czynnymi byli podczas zaburzeń w  Lyonie  i Grenoble, 
znajdują się teraz w' P a ryżu , i dopraszają się o nowe 
Poztrząsriiertie tey  rzbćZy;

Rząd dał ńówfe wsparcie; pieniężne dla gmin , które 
n a jw ię c e j  przez obcy kwaterunek ucierpiały.

Izraelici powrócili znowu do używania prawą których 
przez wyrok Z d. 18 marca 1008 w kilku departam ent 
tach pozbawieni byli.

W  St. Jean d'Angjely na pograniczu hiszpćtńslciem, zda­
rzył się nieszczęśliwy przypadek; Młyny prochowy, k tórę  
były na końcu przedmieścia, wyleciały na powietrze; 
przez cd wszystkie domy tego miasteczka nmiey więcey 
Ucierpiały. W iele też ’ ludzi śmierć lub kalectwo ponio­
sło, Szczęściem, ź#-4>gień do głóttnego magazynu nie 
ddszedł,

Szkdły, podług metody Łankastrd, rozszerzają się co 
raz ba rdz ie j  we F rańcy i, i zaprowadzają się po nay- 
mnieyszych gminach.

Trybunał kassacyyny odrzucił zaweżora appellacya 
oskarżonych w Albi. Obrońca ich podał siedm przy­
czyń ilo zniesienia wyroku tamecznego sądu. W y ro k  
tryburtałti przyjęty został głośhemi okrzykami Ze strony 
słuchaczów.

Z Calais do Paryża, między kt.óremi mifeysc.ami z n a j ­
duje się 27 telegrafów, można otrzymać wiadomość we 
5ch minutach. Z  L ille , przez 2 telegrafy, we 2 minu­
tach ;  ze Strasburga , za pomocą 45 telegrafów, w 9 mi­
nutach; a Z Brest w 8 minutach:

Z Odroczeniem obu Izb rozwiązały sic sądy prewo- 
taln'e. Albowiem w praw ie, na mocy którćgo sady te 
w  listopadzie 1815 wprowadzone zostały , postanowio- 
nem było : że sądy te trwać mają tylko do końca po­
siedzenia 1817 ro k u , jeśliby nic zostały wyraźnie po­
twierdzonemu A że wrzeczy tey  nie nastąpiło nowe po­
twierdzenie; przeto sanie przez się ustają.

Paryż, dnia 3 czerwca. W czora  -wszyscy zagrani­
czni ministrowie mieli wielką audyeńcyą u Króla Jmci."

Biuletyn praw zawiera obszerne przepisy,które w przyy- 
mo‘waniu do wojska ochotników żachęwywane bydź po- 
winrty. 1) Powinni bydź zdrowi i silni; 2) nie starsi 
nad lat 3o; 3) mieć przepisaną miafę ; 4) ci, k tó rzy  już 
służyli, mogą się zaciągać i do 55 roku, ale muszą po­
wracać do tey  broni pod jaką służyli;

A N G L  I  A.

(z gaz. beri) L ondyn , dnia 2 czerwca. W czora1 
odprawiło się tu zaślubienie Xiqcia i Xięźny Cambridgej

j ą



podług obrzędu A ngielskiego. A rcybiskup kan terbursk i 
i Biskup londyński dopełnili tego ak tu . G rom  dział nya- 
s tu  spełnienie jego obw ieścił. R egent w ielką dawał 
u cz tę .

R ejent by ł obecny na uczcie u  P osła  hiszpańskiego, 
i spełnił zdrow ie Jyróla.Im oi hiszpańskiego.

O k rę t Y a n sitta rt d. i  t .  m . p rzyw iózł wiadomości 
z Chin  pod 5 ś t y c z . i  z w yspy ś. H eleny , gdzie 16 
m arca  n iedostatek  żyw ności czuć się daw ał.

P o d łu g ' nayśw ieższyćh  w iadom ości z Indyy w scho­
dnich , p rzyszło  do zaw arcia tra k ta tu  pokojft z Holkareni, 
a Woyna z P induressam i ,z dobrem  idzie powodzeniem ; 
ale połączona jest z w ielkiem i dla Anglików' trudnościa- 
mi. Raj all B eraru  okazał się tak że  skłonnym  do pokoju. 
Peischw a  w e 2 5,000 jazdy i 5,000 piechoty znayduje się, 
ra z  w stronic po łu d n io w cy , drugi raz w  pomocne; , od 
sw ey stolicy P o o n a ch ; u trzym uje w ciągley trw odze 1 
m orduje w oyska k o m p an ii, k tó re  dotąd jeszcze trap ione
są chorobam i.

H a lifa x  i St. John (New-BrunsW ick) ogłoszone zosta­
ły- z naszey s tro n y  za w olne p o rty  , ażeby ty m  sposo­
bem  środkow y handel A m eryki do siebie przeciągnąć ,j a 
m ieysca te  wr składow e zamienić.

U n iw ersy te ty  obow iązane są na przyszłość zdaw ać 
rach u n ek  ze swoich dochodów i ich  użycia.

H — — -------

N i e m c y .

(z gaz. beri.) • M o n a c h iu m , dnia  3 czerwca. Od 
czasu ogłoszenia ustaw y  kolisty tu c y y n e y , kad zcy  Stanu, 
ta k  k rw i szlacheckiey , jako i n iesz lach eck iey , ukazują 
sie U królew skiego stołu. —  Podczas drukow ania konsty - 
tiicy i, d ó m , w  k tó ry m  d rukow ano , osadzony by ł strażą
policyyną. . .

Now-a ustaw a k onsty tucyyńa m e jest dosc zupełną 
dla k ry ty k ó w . G anią o n i , że cyw ilna lista królew ska 
nie jest oznaczoną; że budżet ustanow iony jest na lat 6; 
że zgrom adzone s tany  po dw óch m iesiącach znow u się 
ro z c h o d z ą , i tem i się p rzedm io tam i zuym ować muszą,
jakie K ró l im  poda i t . p.

N a dom inwalidów' przysposobione , w  rocznicę u ro ­
dzin K ró lew sk ich  pośw ięcone m ięysce , jest daw m eyszy 
K lasz to r F ursten feU bruck , o 5 gydzm  drogi od M ona­
chium  , pam iętne zdarzoną tam  śm iercią  C esarza L udw i­
ka  baw arczyka. (Ludw ik  b a w a rc z y k , w y b ran y  1 01 5, 
u m arł 11 październ ika i3-i7  w bliskości zlu szp u rg a , u- 
d erzonv  ap o p lex y a , czy te ż  o tru ty . O nto w p ro w id /n ł 
używ anie podwóynego o rła  w  herbie cesarstw a.

' Podczas obchodu pośw ięcenia dla inw alidów  domu, in ­
w alidzi m usieli z rozkazu  K ró la  siąśdź do sio łu . K ról 
Im ć  i N iąż ę ta  rozm aw iali podczas sto łu  ze t. icm i w o­
jow nikam i m iędzy  k tó rym i K ró l w iele znalazł , znajo­
m y ch  sobie daw nicy w służbie.

Po kilku  dniach zim nych  i dwudniow ym  potrzebnym  de- 
sczu 1k tó ry  nadzw yczaynie zebrał się ze strony  poinocno 
wschodniey) w'y pogodziło się znow u niebo d 1 t. m ., 1 pow ie­
trz e  stało  się znacznie ciepłem  ; ukazało się nadzw y- 
czay  w iele grom ad plam  s ło n eczn y ch , z k tó ry ch  jedna 
z ran a  o godz. 9 w y o b ra ż a ła , jakby na kam ienney tab li­
cy stojącą łacińską lite rę  M , a ostatn ia  z n ich w yobrażała  
k sz ta łt serca.

A  U S T  R Y A.

(Z  gaz. beri.) W iedeń  dnia  5 czerwca. D nia 28 m a­
ja um arł tu  w  82 roku  życia  , F ranciszek M a rya  , Ba­
ro n  T h u g u t , kaw aler W ielkiego K rzyża  węgierskiego O r­
deru  ś. S te fa n a , rzeczy w isty  radzca t a y n y , daw nie jszy  
M ińister konferency i i m agnat K ró lestw a W ęgierskiego.

Do znacznego m a ją tk u , jaki po nim  został żaden się

jeszcze dotąd sukcessor nie zgłosił. C z te ry  dni przed 
śm iercią spadł z łóżka, i nie m ożna go było  nakłonić ża­
dnym  sposobem, ażeby się znow u na łóżko dał podnieść. 
Podłożono mu na posadzce m a te ra c , i ta k  leżał aż do 
końca życia.

Nasz blisko 9 oletni X iąźę  A rcybiskup odpraw ia teraZ 
podróż p asterską  w okolicach górzystych  , Gnter-M  lener 
W aides zw anych, a  to  po części piechotą. Ze w szyst­
kich  stron  śpieszy m łodzież dla o trzym ania .sakram entu  s. 
B ierzm ow ania z rą k  szanow nego starca .

Jenerał Savary  za w yrażnem  pozwoleniem  rządu  fran- 
cuzkiego , i za tegoż rządu  pasportam i , w yjechał z  G rat Z  

do T ry e s tu ; zkąd ze szw agrem  sw o im , Półkow-nikieirt 
Fuudoas , popi) nie do A m eryki.

Do Tryestu  przyszło tem i czasy  nadzw-yczay wiele 
kaw-y z w-ysp zachodnio-jndyyskich. Cena kaw y od tego 
czasu znacznie się zniżyła.

P  R  U S S Y.

(Z  g a z. beri.) D nia 10 c z e n rc a , um arł w  82 roku 
życ ia  z w odney puchliny , F ryderyk  A d o lf  H rab ia  Kal­
ki-euth , K ró lew sko-P rusk i jenera ł m arszałek  polny, G u­
b e rn a to r stołecznego m iasta B erlina , Szet reg im entu  d ra­
gonów  Królowdy, kaw aler w ielkiego czarnego i czerw one­
go orła, rossyyskich or dc row ś. Jędrzeja i  ś. Alexodra-N eW -
skiego. U rodził się r  . 17 3 7 w  E isleben  P ru sy , k tó re
zaw sze (w yraża gaz. beri) w  sercu  swrem nosił, 1 k tó rym  
pam ięć jego zaw sze drogą będzie , tra c ą  w nim  s w e g o  
pierw szego , oraz jednego z nayzasłużenszy cli 1 szano­
w nych  sług stanu i spółobyw atela.

Dnia 10 t. m . um arł w B erlin ie  w  85 roku  życia, 
H enryk  Julius Goldbeck, k ró lew sko-pruski "W. K anclerz , 
kaw aler w ielkiego czarnego i czerw onego orła.

Zaym ują się" te ra z  znow u nader gorliw ie planem  po­
łączenia m orza północnego ze wrschodnićm , za pom ocą 
E l b y , E ld y  S to r , wielkiego jeziora szw ery ń sk ieg o . » 
ztamtąćT kanałem  do M ism aru. W yrachow ane koszta, ni® 
w ięćey  nad 3 oo,ooo ta laró w  w ynieść m ają. KorzysC1 
są n iezm ierne.

H i s z p a n i j A.

(.Z  g a z . beri.) M a d ry t, dnia  19 m aja . W yrok iem  
K róia H iszpańskiego ogłoszone zostały  za wolne i skła 
d o v e  porty : A lic a n te , C o runna . K a d yx  i St. AndeV• 
W szystkie" przedm ioty  dozwolonego h a n d lu , za opłatą 
dw óch p rocen tów  od w artości, do portów  ty ch  w p r o w a ­
dzone , złożone, w  n ich  p rzez ro k  1 dłuzey podług oko­
liczności zostaw ać , i znow u w yw iezione bydź mogą. K ro 
Jm ć p rzy rzek ł także w  w yroku  W rzeczy  tey  w y d a  
»nvm , iż jeśli skutek oczekiw aniom  odpowue , w tedy  
reszcie  portów' półw yspu ten że  p rzyw iley  udzielonym  
stanie.

T u r c y  a .

(Z  gaz. beri.) Podług listów  z Bukarestu  pod 2 m»' 
j a ,  o trzym ano tam  z R um elii w iadom ość, że miasto 
Philippopolis, p rzez okropne trzęsien ie  zięm i praw ie zu­
pełnie zniszczone zostało. Tog0 niegdyś tak  kw itnące 
go m iasta, k tó re  26,000 domow i do 100,000 mieszkań 
ców  liczy ło , zaledwo te raz  ślad b y tu  pozostał. W i d 5 
m ieszkańców  u trac iło  życie. _

D onoszą z K onstantynopola , że poseł p e rsk i, ktor. 
zachodzące z p o rtą  O tom ańską nieporozum ienia względem 
g ra n ic , szczęśliw ie za k o ń czy ł, m iał już w  k ró tk im  cza 
sie napow ró t w yjechać.

Pozwalam drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz.Czl.~- w W ilnie w Drukarm Redakcyi pism  per^dYCznycK
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Zdanie Senatu ó Raporcie Rady Stanu. (Ciąg szósty.)

W y  d z i a ł  w o y s k  o wy .

Przystępując do w ydziału Kommissyi w oyny ; p ier­
wszą naszą myślą było, mówić o karności i porządku, k tó -  
re są znamieniem woyska Narodowego. 'i 'e zalety nie 
Należą do postrzeżeri naszych , lecz kiedy one są dzie- 
tam Naczelnego W o d z a , nie mogliśmy nie w ynurzyć  na 
*em mieyscu , choć po części tych  uczuć , k tó re  z tego 
Względu serca Polaków dia niego napełniają.

Bez porównania szczegółowego, którego sprawdzić 
nie mieliśmy sposobności, t rudnoby  nam  było donieść 
Senatowi z pewnością , o ile teraźuieysze utrzymanie! 
Woyska jest ószczędmeyszem od przeszłego w byłem 
Aięztwie W arszaw sk iem  ; lecz zdaje się kom tiussyom  
Waszym, iż systemat teraz  p rzy ję ty  co do żywności, fu­
rażów i lazare tów  , jest p rostszy  , a zatem korzystniej--; 
**y i że Wyciąga daleko mnir-y rachunków i piśmienności, 
mniey ofTicyahstów i magazynów ; i że znosząc uciski do­
znawane przez mieszkańców z dowożenia produktów, za- 
Zywia przy tem  znacznie cyrkulaeyą w ew nętrzną .

P rzep isy ,  m ocą k tó ry ch  żołnierze swó.y żołd na ży­
wność składają i żywić się mają W sp ó łce ,  są no wy nii 
dowodem do p rz e k o n a n ia , iż w koszarach tylko stać 
pow inni; niepodobna bowiem , aby rozproszeni po kw a­
te ra c h ,  mogli gospodarstwo swoje należycie prowadzić 
i nie bydź ciężarem dla mieszkańca.

Należ,y więc słuszna zaleta Kommissyi w o y n y , iż po­
trafiła w koszarach już będących t rz e c ią  częścią w ięrey  
Żołnierzy umieścić. Spodziewamy się , iż przez połączo­
ne jey i Kommissyi w ew nętrzney  starania , niebawnie 
cale woysko stanie w koszmarach, i w s tałych dobrze 
Wybranych po kraju kw aterach . W ów czas konsysten- 
°ya przestanie bydź ciężarem  dla wsi i miasteczek, mo- 
*e sje z czasem przyczynić do podniesienia ostatnich. 
O ld  ajemy Kommissyi woyny sprawiedliwość , iż w e wszy­
stkich postanowieniach R ząd o w y ch ; k tó rym  ta  m a-i-  
• t ra tu ra  powodem b y ła ,  postrzedz można dążenie db po- 
rządney oszczędności i chęć ulżenia mieszkańcom i k ra ­
jowi. 'Ta kie nu są postanowienia względem opalu i świa­
tła , niemniey urządzenia o oficerach bez w o y sk a ,  któ­
rym  się kw ate runek  w na tu rze  nie da|C. Lecz miano­
wicie przez spólny z Kommissyą w ew n ę trzn ą  układ wzglę­
dem p o d w o d , kray  i rolnictwo wiele zyska ły ,  i winne 
są złożyć dziękczynienia swoje , za pieczołowitość im o- 
kazaną od Nayjaśnieyszcgp W odza;

Postanowienie o zaciągu w o y sk a , zawiera w  sobie 
n a ju ży te czn ie jsze  przepisy. W szy s tk ich  obywateli pe­
wnego wieku uważając jako obowiązanych zarówno uo 
obrony oyczyzuy , dozwala jednak na wyłączenia, p rz y ­
chylne ludności, ro ln ic tw u ,  naukom rękodziełom i kun­
sztom. Pozostaje tylko ż y c zy ć ,  aby podiug 91 ar t.  usta­
w y  konsty tucyyney  Nayjaśnieyszy Król Pan nasz Miło­
ściwy w u p a trzo n e j  chwili nadać raczy ł  trwałość p raw a  
przepisom nader uży tecznym  swego postanowienia. D o ­
dać także należy , że użytk i tego postanowienia zrriniey- 
■izone zostały przez późnięyszy dekffet , k tó ry  żydów ż za­
ciągu w y łączy ł ,  za ogólną od całego tego wyznania opła­
tę. P rzez  to  bowiem niesłusznie większy ciężar spada 
ńa inne klassy mieszkańców ; więksża liczba rą k  o d ry ­
wa się od up raw y  z iem i,  k tó rych  s tra tę  w ogólney mas- 
*ie bogactw a N arodow ego, w  tey  części n a w e t ;  jaka 
Skarb ztąd poniesie , nie wynagrodzi summa od żydów 
ofiarowana. Nareszcie , Rząd przez to  chybia swego za- 
m ia r u , doprowadzenia kiedyś żydów do możności uży­
wania praw' i znoszenia wszystkich ciężarów obywatelskich.

Kończąc dział w oyskow y wińnismy oświadczyć , iż 
Ko ex k arn y  i sądowego postępowania dla w’oyska, nie 
mógł dotąd bydź ukończonym  z p rzvezvny licznych je­
go stosunków , ź ogólnem praw em  kryminalnem krajo-

w e m , k tó re  dopieró na te raźn ie jszy m  Seymie p rzy je -  
tem  zo s ta ło .—  Cieszyć się nadzieją m ożna ,  iż  gdy to 
dobrodziejstwo w szystkich mieszkańców sp o tk a ło ; ró ­
wnie w śiad za niem będzie udzielone obrońcom obczy­
zny ; międży którem i każdy obywatel , albo siebie, al­
bo swoje dzieci , sławne K róla i dobru kraju poświęcić 
pragnie.

Lecż w dziale w óyskowym  tak  ważnym  dla chw ały  
Imienia Polskiego, tak  drogim dla serc walecznego N a­
rodu, wszelkie o trzym ane już użytki pochodzą z natchnie­
nia N. Naczelnego W o d z a ;  w sze lk ie ;  k tó re  napotem  o- 
trzy m am y , będą (ego działaniem. Z  tego względu w mil­
czeniu, uszanowaniu i ufności w ypada nam oczekiwać 
tylko skutków łaskaw ey jego chęci dla woyska polskiego, 
k tó re  wraz z Narodem zasługiwać na  nie ; ma za nay- 
pierw s^y swóy po wierności dla Króla obowiązek.

Nayjaśnieyszy Naczelny W ódz, prowadzony wspania­
łomyślną swoją dobrocią, dostrzeże życzenia N a ro d u , i 
wstawić się za niemi raczy  do M onarchy , k tórego do­
broczynna i potężna Wola, ty le  już nadziei Polskich speł­
niła , że j?y w szystkie losy nasze ; tak  ściśle z woyskiem 
połączone, śmiało pow ierzyć możemy.

W yjątek z  rękopisniU M ikołaja W itwickiego o Pszczelni-
ctwie.

(z Rozmaitości Lwowskich.)

O karmieniu Pszczół, i o środkach ratowunia słabych.
Z icny Przyjacielu  ! Nie uwierzysz ; ile ini tw óy  osta­

tn i  list przyjemności sp ra w i ł ,  w k tó rym  m i donosisz, iż 
pszczoły twoje w ty m  r o k u , ze Stebnika i) '(Pszczelmka) 
bdrdzq szczęśliwie wyszły. Nie mnie, lecz sobie , mas* 
być za to w dz ięcznym : boś zachował dokładnie ra d y
moje o chowaniu psżozół na  zimę dó stebnika. Zasię­
gasz i te raz  uwag moich o karm ieniu  ; tych  tćth ch ę tm ey  
ci. u d z ie la m : bo w id zę ;  że jesteś praw dziw ym  miłośni­
kiem pasieki. Bogdaybyś W niey przez  wszystkie dni 
życia twego smakował , a w  krótkim  czasie przekonałbyś 
się, iż pszczoły zasiugują na większą uwagę n  iszę,n ż dotąd.

Przypomnisz solne p e w n ie ,  com ci o krowach ty ro l ­
skich , 1 ;o krajow ych , na oborze tWojcy znaydujących 
się, jakoteż i o cielętach powiedział {znalazłszy p ierw sze 
w c iep łe j  s t a y n i , m a  .obroku , dla tego p ięk n ie jsze  , a 
krajowe pod golem niebem , i na Słomie), że troskliwe 
tylko, chodzenie około wszystkiego w gospodarstwie i  
karmienie re g u la rn e ,  odpowiedają niezawodnie nadziejom 
gospodarza- Krowa krajowa , p rz y  rów nych  wygodach, 
jakie ma u ciebie tvrolska , będzie także piękna , i p ie- 
kńeini będą od n iey  cielęta* T oż  samo rozumieć Się m a 
ó p -zc 'o łach .

Różne są zdania o ich karm ien iu ;  jedni w ystaw iw szy  
takowe na wiosnę nigdy ich m e k a rm ią , obawiając się, 
aby przez to  ąie zl en i w ia ły —  Naymylnieysża, jaka może 
być t y ko, obawa. Inni zaś, raz  pó wystawieniu ; a d ru ­
gi p rzed samem rojeniem się karm ić  z w y k li ; i p ierw szych  
i drugich , chociaż ich liczba jest znaczna , nie życzę ci 
naśladować; W iem  1 z mego długiego i z drugich doświad­
czenia; że pszczoły się naywcześniey roją, i roje dobre w y ­
dają, gdy się ich w  swoim czasie podostatkiem, i regularnie  
karmi. N a dowód tey  p raw dy  odłóż na wiosnę tylko dwa 

■pnie, rów nie  we wśzystkićm dobre. K arm  jednego podostat­
kiem , a to  podług poniższych p ra w id e ł , okryw ay  go 
W czasie c h ło d n y m , rób m u p o ttzeb n y  cień w  czasie 
U pałów , a w  kró tk im  czasie przekonasz się o różnicy 
między niemi. D obrze  karm iony w yda ci róy  jeden i 
dwa wcześnie , gdzie drugi ledwie zacznie czasem p r z y ­
gotowanie czynić do rojenia , a może naw . t  i roić się 
nie będzie w ty m  r o k u ;  dla k rótkiego ćzksu do zbierania 
p o ż y tk u ; jfcsierii zaś uyrzysz znowu pierwszego otoczo-

i )  i.ostańm y til przy wyrazach prowincjonalnych.- Pszczelnie . 
Pszczclniki Uloivnica, Pszczelarz, i  t. />.



itego jednym lub dwoma dobremi rojami i sara będzie 
równie dobrym , gdzie drugi zostanie samotny, lub jeżeli 
ż przybytkiem , to pomiernym , podobnym jemu same­
mu.

Lecz przystąpmy- do sańiey rzeczy:
Czem ? kiedy ? jakim sposobem ? które pnie potrzeba 

karm ić? i jaką ilość miodu któremu dawać naieży ? Te 
śa w tey materyi waźnieysze pytania.

Co do i go. Ciem należy pszczoły karmić ? W idzi­
m y , iż naturalnym pokarmem pszczół jest m iód, a ten 
tak lubią., iż go nie tylko bez odpoczynku w czasie do­
godnym, gdzie tyiko znaleźć mogą , troskliwie i pilnie 
zbierają, ale nawet i życie swoje na niebezpieczeństwo 
podają, aby go tylko dostać mogły; jak się to oczewiście 
na pszczołach rabowniczych pokazuje.

Nie każdy miód jednak dla pszczół na pokarm jest 
dobry; miód z m ąka, lub inną jaką mieszaniną, jeżeli 
nic trucizną jest., to przynaymniey chorobą dla tego 
OWfMu.

Miód w jesieni z nayczystszych plastrów odebrany i 
w taktem naczyniu i mieyscu chowany, gdzieby nie mógł 
bynaymaiey nadkwaśniep , służyć im  i za nayzdrowszy 
pokarm , i za jedyne lekarstwo na wszystkie pszczele 
choroby. Plastry zaś nix ten koniec przeznaczone, po­
trzeba, aby niemiały w sobie ani naymnieyszego pszcze­
lego zarodu , ani czerwu , ani tefż pszczół, bądź rozgnie­
cionych ,ybądź żywych. W  mi are potrzeby takich wy­
b ra ć , a nakładłszy w czyste i suche naczynia, w ciepłem 
mieyscu postawić, aby miód zciekł z plastrów, który 
przez rzeszota łub rzadkie sita przecedzić należy, i zlać 
do nowego, byle nie dębowego półbeczka, lub półbecz- 
ków , czystą i gorącą wodą wymytych, i należycie wy­
suszonych, które potem czystą i w kilkoro złożoną płachtą 
dobrze nakryć i obwiązać potrzeba (lepiey jednak zadmć). 
Naycżęśeiey miód na pokarm przeznaczony, stawiamy 
W spiżarni, co jest złem : bo prochy i pył z mąki, mo­
gą w niego napadać. Przytrafia się także , iż tego sa­
mego miodu jaką bądź łyżką, lub w arząchą, choćby i 
rv kwasnejin mleku umaczaną , nierostropna klucznica na 
rozęhod wydaje. Nie dziw więc będzie, gdy takim mio­
dem karmione pszczoły chorują łub odpadają. Miód na 
pąkami przeznaczony postawić naieży- w suchćm mieyscu, 
i brać go warzncha; czystą suchą i na to tylko* przezna­
czoną. 'Au każdem zaś braniem nnuda półbeczek zawsze 
dobrze okryć lub zadnić naieży.

Miód ze spadłych p n i, choćby się • naypiękhieyszym 
bydź wydawał, na taki użytek me powinien bydź obra­
cany : albowiem cóż za przyczyna by ła , że pszczoły ma­
jąc on ego podostatkiem spadły? W  niektórych pniach 
mógł, w lecie lub jesieni zamoknąć 5 a dla tego skwaśnieć. 
ŁLóęk©brzask mający, jest dla pszczół nayniezdrowszym. 
Mogły pszczoły spadłe latywać do pasieki złego sąsiada 
na rabunek, k tó ry , aby się ich n izawsze pozbył, dał 

w.n miodu z trucizną jaką. W art n iy arowszcy kary! łu­
d zę  jedząc go także mogą bydź uszkodzonymi. Biegleysi 
włościanie nasi, mając doświadczenie za niezawodna na­
uczycielkę , obracńją ten miód albo do zaprawiania po­
tra w , lub go handlującym w miastach sprzedają. Nie­
świadomi rzeczy kupują także takowy dla pszczół. Gdy­
bym miał jakikolwiek wpływ do R ządu, ile możności 
starałbym się estrzedz o Lem niewiadomych, a łakomych 
surowo karałbym.

Północni Niemcy i ich sąsiedzi, którzy przemysłowi 
to w inni, czem ich nieszczodre klima nie obdarzyło, ro­
b ą  W niedostatku miodu syróp z pszennego lub jęczmien­
nego słodu, i tym swoje pszczółki karmią, dodawszy do

Poi w u lam drukować. Ignacy Reszka Komił. C-snz. Czł.
O g ł o s z e n i a .

i Akt ar stu) o wsi nizey wyrażonej do przelania pra- 
U)em wierzy stem M ińskiej Gubsrnii w Pttcie Bobruj skim 
wieś R a  lusż z zaściankiem Łopskiem , Krasno-stepami i 
folwarkiem Janowem, z działu od zeszłych z tego świata 
todżićów, A ktota  pried dwudziestu kilku laty , na część 

jego  wieczyście przez dokument podług form y praw kra­
jow ych wy lany przeznaczona, w położeniu swoić/n od 
miasta powiatowego Bobruj ska o mil 7, od miasteczka P a ­
ry sz znajomego z składu Rossyyskiej soli o mil 4 , od 
miasta powiatowego Rohaczewa w Gabernii Mohiiewskiey

tego majętnieyąi czwartą , a ubożsi piątą , szóstą , a!b« 
tyiko ósmą część miodu. Uczony Rient, i biegły pszeźe- 
łarz w swoich dziełach wydanych w tym przedmiocie, uży­
wa sam w swojey pasiece tego zastępnego środka 1 bar­
dzo go zachwala. Inni znowu dają war z gruszek słod­
kich dobrze wygotovranych. Niektóre Prowincye Fran- 
cuzkie , a osobliwie północne w mieysce miodu daja nie- 
kiedy cuk.iei faryną  zwany, do którego poczatkowie mie­
szają mmey więcey część czwartą , podług zasobu miodu; 
a z as niektórzy 1 karmią 1 leczą ten miodonośny owad 
mąką kukurudzianą, albo bobową. Bądź ciekawym , i 
odczytay Encyklopedyą Krynica , 1 innych poźniey o t.ćm 
piszących, a zdziwisz się, jak ludzie w niedostatku żyjący, 
czasem z własną szkodą , mile ich sercom pasieki ratować 
zwykli. My , dzięki Opatrzności, co we wszystko obfi­
tujemy , me potrzebujemy udawać się do tych nienatural­
nych środków. Cukier u nas zawsze jest droższy, niż 
miód; a mąka wszelka, i gruszki, sa tylko dla ludzi dó­
br ym pokarmem.

Wiemy z doświadczenia, iż pszczoły bardzo lubią 
słonawc ciecze; kto więc ćhce i może, ten mech każe 
im bardzo miałko utłuc cukier , i dawać choć raz na 
miesiąc po łyżeczce od kawy W korytach niżey opisanych, 
z których co tylko wyjadły miod zastąpi ón sól, 1 jest me - 
zawodnie pomocnym dla pszczół.

Miód przeznaczony dla pszczół, powinien bydź płyn ' 
nym , dla tego przed dwiema godzinami, należy go wsta­
wać do ciepłego pieca ; a to , w garku nowym , pole­
wanym i suchym. Można dodać do mego dziesiątą cześć 
wody, byle ta była wprzód dobrze przegotowaną j i czy­
stą. Jeżeli miód obrócił się w krupki, więc należy wię­
kszą część, wody przymieszac. Gdy dobrze ostygnie, to 
daway go pszczołom. Zastanów się jednak dobrze, co 
powiem :

Nieuważni pasiecznicy , zabijają często pszczoły, 
dając im miód gorący. Miód z natury swey nie prędko 
ost.yóa- i ąsiecznik moy tym sposobem pozbawił mię 
przed kilku laty , kilku pni bardzo dobrych bezdenmków, 
polawszy muchę gorącą sytą. Sposób taki karmienia bęz- 
denników , ile uayszkodliwszy, powin en bydź całkiem 
wykorzeniony : bo pomimo to, że można pszczoły popa- 
rzyę , ale nadto polewają je , niemniey plastry i u l , a 
ztąd wiele złego wynika. Miód, który w drzewo wsięka, 
zaczyna kw aśnieć, co nayprędzey tę delikatną muchę 
zabija; sprowadzają się przez to naycżęśeiey rabowniczc 
pszczoły; polana mucha nieprędko obsycha;. i któż może 
ręczyć, iż me bywa często pozbawioną którego z zmy­
słów? i czy to nieszczęście niespotka matkę, która jest, 
iż tak powiem, duszą pn ia! . . . W szak żadne z źwie- 
rząt nie oblewamy karmiąc go , za cóż mamy z dobrą 
pszczółką tak się źle obchodzić ? Jest także jeden z nay- 
trudnieyszych sposobów: bo ileż to dźwigać potrzeba, 
obracając do góry każdy pień , i znowu ustaw iać, ile o- 
gartywania, r ozkry w am a, i nakrywania, ile czasu za­
b iera , ile miodu marnie idzie—  a w nagrodę tylu tru ­
dów , naygorsze skutki —  Cala Ukraina , Pobereie, W o­
łyń 1 Podole , używają tego nayszkodliwszego sposobu 
karmienia swych bardzo licznych bezdenników. Trwa 
także dotąd w Cyrkule Czortkowskim, Tarnopolskim, 
w części Brzeżańskiego , Złoczowskiego , Kołomyyskiego, 
i Stanisławowskiego; słowem wszęfizie, gdzie tylko pszczo­
ły chowają w bezdennikach. Czyź nie powinniśmy w mia­
rę oświaty, i wielkich a chwalebnych postępów w inneni 
gospodarstwie wieyskiem, i w tern poniższy, dogodnieyszf 
sposób karmienia natychmiast zaprowadzić ? i niewiado­
mych o zgubnych ztąd skutkach, ostrzedz ? (d .c .p .)

w Wilnie w Drukarni Redakcyipisrnperyodycznjch.
mil 4, od miasteczka' Złohina tcyze Gubernii mil 4 odle­
gła. Mająca domów gospodarskich sześćdziesiąt N . 60, 
dusz rewizyą objętych plącących podatek pogłoumego l 4 f ,  
gruntu oromego włok bo, pod sianozęciami włok 35, pod 
lasami, borami i zaroślami włok 100 , z górą pod bło­
tami na pastwiska wtok 5 o, w granicach z sąsiadującenii 
pewna, okopcona , i w żadnym punkcie niekwestynowona 
z  jeziorami i toniami do ciągnienia niewodów na rze­
ce Olę, z młynem rocznym na teyie rzece o trzech ka­
mieniach i Waluszem , przy tey wsi. folwark Janów od 
łat 20 założony w środku trzech zmian czy li poi elków,



baidy poleli ■; zaym uje morgów 1 2 0 , z  których po to o  p o isyd u ją ce j są  , ustanawiał' od siebie za  plenipotenta 
Gorgów w kazdey znuame jes t zagnajonych, z  ogrodem urouz. Czehinarotna z nadawaniem jem u mocy nieraz po . 
°wocowym mającym kilkaset sztuk rodzaynych d rzew , mienionej kamienicy, na stronę komu drugiemu wyprzeda- 
nitmniey ogrodami warzywnemi i konopnettu na morgów w a ć , zastawiać, w zalog oddawać , i^coOy się tylko  zdać 
3° , z  bydłem wszelkiego rodzaju odpowiednie/n do zagno- mogło ku krzyw dzie w yraźney Gabryela G aldbarga, to 
jenia poletków ; naczyniem rozm aitym  gospodarskim o- g j y  żlicy  dellator pełnomocny dostrzega i nayduje m ia- 
faz miedzią browarną do wypędzenia codziennie po 20 nowaną plenipotencją urodź. Czekmaroiuiprzyniesiona do 
miader gorzałki, z  budynkiem mieszkalnym folw arcznym , ■ zaprzyznania w akta mieyskie Ratuszu N .e św izk ieg o , 
1 kuchennym ze wszelkie m i w onych sprzę tam i, zgoła  przez zawiadujących tem ii aktami obiUnycii ■/.'dartkiewi-  
z wszelkim potrzebnym w fo lw arku  zauud waniem, zn ia - cza i Gabryelowa Burmistrzów, przeto w zapobieżeniu w y -  
gazynem oraz w iejskim  i w nim stosowną do ukazów raźnym nadużycia i ubytkowi swojego ah tora , ten zapi- 
Rządowych proporcją zboża. W ieś takowa od roku id  i 5 sany manifest. U  tego manifestu'podpis taksie wyrazu. 
Jest pod sekwestrem za  dług od Aktora do przykazu Ob- Plenipotent Icka Gorfuńkiel.
szczeg0 Pryzrenia należny i z ntey opiekunowie z  R z ą -  Zgodno z  protokulem Bur. B a zy li Zdankiew icz
du w yznaczen i; corocznie częściami wnoszą pieniądze do-----------------------------------------------------
Przjka zu . O jakow ym  długu, równie ja k  i wszelkich par-  t Mieszkający w Polemize artysta Abram Lewin Lc-
tykularnych , życzący w ejść w umowę o kupno rzcczo- w insohn, umiejący doskonałe toczyć Burszt y n y , kość sh~
ney wsi będzie miał podaną Wiednie, summennie , i ze niową 1 szyi part Wyrabiać, rysować iu y r z y n a ć , zostawi- 
Mszelką dkuratnością spisaną tabellę , niem niej okażą się wszy żonę z. siedmiorgiem małoletnich dzieci bez żadnego 
lnWentarze, pomiary komornicze i obwodnica całey rozle- sposobu dożycia , w m ięcu januaryi roku idącego z wyro- 
Szóści. A ktor tey wsi obywatel Bobruyskiego powiatu bionym bursztynowym towarem, na jw ięce j w munsztukach 
Kasper Pruszanowski ma swoje mieszkanie ciągle' w j o l -  do 1,000 r. sreb. wartość w ynoszącym , do R ygi wyjechał 
*°arku Janowie p r zy  wsi Raduszu. zkąd udał się do W ilna ztamtąd zaś do W arszaw y .—  A  gdy

■--------------  dotąd niewiadomo gdzieby się od pul roku znajdyw ał, £0-
i  Teresa z Marciszewskich w zamęściu teraz Józefowa ™  Lewin sona zostając osieroconą i bez sposobu utrzyma-

Pszczyńska mieszkająca z mężem we własnym majątku  “ ł? z df cj nl ’ oraz hrcdytorowie dobrze mu wiadomi 
149 Mirushi ey gub er ni i u> Ihunienskirri powiecie siostra toy yen jjność zawiodły wzywają aktywującego się, aby
d*onu Karola M a liszew sk ieg o , który zostawał przez lat niezwłocznie do Polon g i powracał , inacze j że za zbiegu
kilkanaście na usługach u JIV . Fietynghojfowey .lenera- we wszystkich gazetach zagranicznych ogłoszonym iurzę-
ł°»ey Leytnantowey woysk b. L it., i z którym widziała się dow>“e poszukiwanym będzie ostrzega. ^
PrZed laty ósmiu w W ilnie w domie tejże  J W . Jenerała- sienne Lewinsohn.

nie mając od tego czasu Ładney wiudomości o bracie . '
Su>oim pomienionym Karolu M ar Ciszewskim , uprasza ka- 3 JSizey podpisany ma honor zawiadomić prześwietną
Z(lego, ktoby ożyciu , lub śm ierci, tudzież o mieyscu prze- Publiczność iż życzący odwiedzić w roku teraz idącym ką-
hw ania  jey  brata wiedział, żeby raczył dać wiedzieć pro- Pud morską w Połondze znaydą w oberży tanieczuey trak-
**ącey pocztą do miasta powiatowego Ihumenia , pryncy- tier Porządnie utrzym yw any oraz wszelkie trunki za cenę
palniey zaś uprasza o to  JW . Wietynghoffowę Jenerałowę. PrzJ zu,oitą. Łukowicz Ekonom.

Uwiadomienie Teatralne.
i Excerpt M anifestu z  Protokołu potocznego ratuszu W  następującą niedzielę JP. Bernardelli, zatrzym anym

Vleświzkiego w dacie n iżey pisanej pod pieczęcie ju r y z -  b?dąc przez Towarzystwo dla dania jedney jeszcze repre-
Jczną stronie potrzebującej za  opłatą posziin M onar- zcntacy i,  będzie miał zaszczyt przedstawić Balet nowy u-
*-ych wydań. lubiony po wszystk ch teatrach pod tytu łem : G A B IN E T

Roku jo 18 miesiąca maja 8 dnia. Proces w imieniu F IG Ułl M E C H A N IC Z N Y C H , przyczyni ma zaszczyt
yteśw izkiego pierw szej g ild y  kupca Gabryela Goldbar- QŚ:viadczyć całey W ileńskieyPublicznościnayżywszą wdzię-
%a pełnomocnego jeg o  plenipotenta leki M ow szow iczaG or- cznośó za iaskau>e ])rzj,l(.c;e ; którym , wczasie iego tu
Ojkla ovywatela IVieswizkiego na J W . Dorotę z Chen- przebyw ania, dobrotliwie zasczycać raczyła.

Kljlów  Schytcową pułkownikową woysk Rossyyskich mie- __________
oto: że ja ko  upelnomocowany ża lley  dellator ; po- Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.

®°deni wydalenia się z  domu dla n a jw a żn ie jszych  inte- 2. Koku 1817 O hr a 19 dnia oświadczenie Tmieniem
es*óW , jedyn ie  dla dopilnowania całości swego pryncy- W JPana Stanisława Jakubowicza Jasieńskiego w następ­

u j 1 majątku, tudzież wszelkich i wszystkich procederów, ney rzeczy. W jB a n i W iktorya z Jasieńskich Barberyu-
P  * całości ogólnego majątku Gabryela Goldbarga, kie- szowa Budowniczyna, H r. Jakubowi Jasieńskiemu Szambel.
y  kamienica z  apteką, placem, zabudowaniem, w N ieśw izu  j ) .  b. poi. oycu oświadczającego się na dobra Poszołtuń

3Ca z dalszemi do niey własnościami od J W W . P a ń - Labawkszty ' w Pcie Rosień. lezące kredytowała za obli­
gują Jana Iwanowicza pułkownika woysk Rossyyskich i  giem czer. złotych trzysta , N r  o czer. zł. 3 00, którą to
jtioalera, oraz D oroty z  Chenkielów Schytców małżon- summę testamentem roku 1791 aprila 9 dnia nastałyrn

M prawem wieczystym  przedażnym  za  czer. złłch 1,4oo a ju lii 20 tegoż 1791 roku, po zeyściu do wieczności oney
JM ryelow i Goldbargowi p ierw szej g ildykupcow i, zosta- w Ziem . Rosień. akty kowanym ,.  na dzieci sw oje : miano-
J  Wybyta w teraźniejszym  roku JÓ.iS,  i  tegoż toku na w icie, F eliciannę, Juliannę, A n ie lę , Teklę, i Pulche-
niu 5 feb ru a ry i do aktualnego possydowama w w ieczy-  rń j córki Barberyuszowny, po czerwonych złłch p iędzie-

5j e dzierżenie od wyprzedawców przez W oźnego Urodź. Slaj , a na Stanisława, Józefa , W incentego , Ignacego
a*a Piątkowskiego , H'oznego P t tu Słuckiego in virtutc i Onufrego synów Barberyuszow, po czer. zł. dziesięć za-

^Jprzedaży , równie ja ko  i wypłaconej summy Goldbar- pisała. W . Jakub Jasieński w skutek takowego zapisu,
$ °w i, urzędownie 5 februaryi podana , w  roku zaś tym  W W . Feliciannie z Barberyuszow Piłsudzkiey Szambela-
ŝ m y m februaryi j 5 dnia na sądzie jeg o  J M P E R A T O R -  jw w ey, Juliannie z Barberyuszow Rymkiewiczowey Por ucz.

M E y  M O Ś C I Ziemskim P t  tu Słuckiego do akt m iey- Anieli z Barberyuszow Giedroyciowey Kapitanowey, oraz
£°toych przez Adwokata powiatowego urodź. A ndrzeja Jd - Stanisławowi, Józefowi, W incentemu i Onufremu Barbe-
p  °iaskiego podana, a przez urodź. Adam a Ilaraburdę ryuszom wznnenione schedy z procentami podług kwie-

res-y dent a Ziemsk. przyjęta , w komplecie podsędków W i- tacyow w akta Rosień. ingressowanych opłacił, chociaż
A rego  Jabłońskiego, i M acieja Ciekawego, tamże w a- tedy znaczniejszą  połowę zawinionego kapitału zaspo-

r a Ziemskie ignossowana, dziś urodź, pułkownikowa D o- k o i ł ; jednak gdy schedy dalsze niewypłacone jeszcze zo-
r° ta Schytcową sprzeciwiająca się swemu i te jże  mężu w yż  staw ały , przeto' acz nieściągnąwszy powrotu obligu p rzy
. f o n e m u  Dokumentowi, stanowić sama jedna  bez w o li zrzeczeniu się w roku 1809 dobr Poszołtunia Łabawkszt

miedzy mężowskiej- jako  białogłow a, nie tylko niem o- na oświadczającego się przez aktykow aną tabellę dla JJPa-
P CQ, “I* co bardziej na krzywdę ża li go się pryncy p a - now Ignacego Barberyusza tez czer zł. dziesięć, a dla
l '  to jest, aktora p ierw szej g ild y  kupca Gabryela Gald- Tekli ad praesens Sabowiczowey i Pulcheryi Barberyu-
c“rg a ,  w zamiarze ju ż  w yprzedanej kamienicy i zapła- szowień po czer. zł. piędziesiąt należności kapita lnej za-

ney » niemniej zaintromitowaney urzędownie , aktualnie rekognoskował. Oświadczający się obowiązany będąc do
H



t

d ep o rta c ji d łu g ó w , uczyn ił w  tey  m ierze za d o syć , lecz 
że i dopiero oblig na  w zm ienionych  czer. zł. trzysta  po- 
wrócony dotąd n ie zo s ta ł, który jakoby u leg ł zaginieniu. 
Przeto  p rzez  n in ieysze oświadczenie o takow ym  istotnym  
dopełnieniu obligowi zupełńey sa ty s fu k c y i, czyn i się wia­
domo w szystkim  , m ianowicie kom uby o tern w iedzieć trze­
ba było. Stanisław  Jasieński.

R o ku  18 17 m ca qbra  27 dnia  przed  aktam i Z iem . 
P ttu  Rosieti. znaydu jąc się obecnie JP a n  Leonard R ym ­
kiew icz takowe oświadczenie do akt podał i za  papier  
kop. 5 o opłacił.

P rzy ją łem  Jan  G imbut R egen t Z ie m i P ttu  Rosien.

2 N iż e y  p iszący się, czyn i n in ieysze ostrzeżenie z na­
stępnych pobudek: nad chęć w ierzenia  są odg łosy, ze
jakoby n izey  p iszą cy  s ię , w czasie swojego urzędowania  
na K om m issaryi i W izy ta to ry i naszego zgrom adzenia  
X X z y  KK. R R . od pokuty. U  różnych Tchmościow, i 
w rozm aitey ilości ponaciągał długów , i m ają  , od oświad­
czającego się wręczone sobie obligi i skryptu , na swoje 
Im ie . (Co je s t  n a jw iększym  fa łszem .) Naclto jes t p e ­
w nym  n izey  p iszący  s ię , iż  n igdy u nikogo n iezaciąga ł 
długu , i niepotrzebował k re d y tu , a za tym  i obligow nie- 
w y d a w a ł: więć jeże li ćiż m niem ani w ierzyciele szczycą  
się m ojcnii sk ry p ta m i, zapewne p rzez  ich chyba samych  
są zm yślone i 'zfabrykow ane. Zapobiegając wszakże o- 
św iadczający się złem u n a d u życ iu , i nieprzykłanyrn ich 
zam iarom  , przeciw ko ich nieważności , w aktach ZA em­
skich W ileńskich  w roku idącym  18 18 m ca ju n ii 8 dnia  
n a juroczystszy  zaniósł protest. Ż eb y  przeto z niniem a- 
nem i rnojemi kred y to ra m i, n ikt niew chodzil w żadne u- 
k ła d y , i obligow jako  zm yślonych i oprotestowanych m e  
nabyw ał, p rze z  to p ism o całą powszechność ostrzega.

X ią d z  J ó ze f de Bloke b y ły  K om m issarz i W izy ta -  
tor Z g rom adzen ia  X X z y  JKK. R R . od pokuty, l  roboszcz

M ichaliski.

2 N iz e y  podpisany zn a jd u ją c  w K u ry  erze L itt. 
N .  43 roku idącego oświadczenie W J P a n i p ierw iey  M ini- 
now ey a teraz A le x a n d ry  P ackiew iczow ey, ażebym  z mo­
cz) j t y  P lenipotencyów  w żadne niew chodzil opisy )  po­
budzony jestem  ośw iadczyć przed  Publicznością w zaje­
mnie iż  com dotąd z  kim uczyn ił i opisał prawem męża 
i p len ipo ten ta , to z  mocy praw  krajow ych w zruszonym  
b yd ź  nie może; lecz i odtąd, ze jestem  w obowiązku czu­
w ania o los i m a ją tek  żo n y  m o je j, to , aby Publiczność  
zaw iedzioną  nie b y ła ,  i ż e b y . je y  podpisy nic znaczyć  
n i e  m o g ł y  zapow iadam , ze z mocy zapisu praw nego w ro­
ku W  W  Sbra nastałego , ta ż  żona m oja w szelką i  w szy s t­
ka własność sw oją dla mnie zapisała  , zachow aw szy so­
bie ty lko  p o ło w y  in tra t wolnego póki ż y je  użyc ia  ; a za -  
tym  c zy  z  mocy praw a S ta tu to w eg o , k tó re j żadna mnie 
dotąd w ła d za  meodebrała , c zy  z  w iaoku strzeżenia dru­
g ie j  p o ło w y , ażeby ztrw onioną nie b y ł a , iż  wszelkie  
z  nią samojedną teraz czynione o p isy , układy, postano­
wienia, i ja k ie  będą j e y  podpisy bez moich, iż nic u pra­
w a znaczyć nie m o g ą , owszem dadzą  powód do szukania  
tego , coby komu o fiarow ała  ze sprzętów  i majątku ju ż  
d ziś  mnie samojednemu p rzyn a leżn eg o  ostrzegam . D nia
11 czerwca 1818 roku.

X a w ery  P ackiew icz K . B- W . P .

2 JP a n  Franciszek A ndreolli A r ty s ta  w ydoskonalony  
/W Snicerstw ie, tak z drzew a ja k o  też i kam ienia, z  W łoch  
prze jeżdża jąc  do M o skw y , zabaw i ja k i  czas w  W iln ie , 
ktoby sobie ż y c z y ł  jakich  miec z tych  ro b o t, m a się u— 
dać do domu W W . Lcniew iczów  na rogu Saw icz u licy  

. blisko placu pod N rem  6g .

2 E xcerp t processu z  pro tokułu  potocznego G rodzkie­
go P o w ia tu  W ileńskiego w  dacie n izey  w yra żo n e j z a ­
pisanego et Eorundem pod pieczęcią U rzędow ą G rodzką
P ttu  W ileńsk. iest w ydań.

R oku  1818 ndesiąca ju n i i  j o  dnia. P rzed  aktami 
G rodzkiem i P t 'u  W ileńsk. znaydu jąc  się obecnie star o za ­
kon. B erko  ylss proces p o n iższy  wpisać do pro tokuł podał

następnie p isany : Proces imieniem star. B erk i M ow szo- 
w icza  A ssa  obyw atela W ileńsk. na W . JP a n a  S tanisła­
w a Grużewskiego Chor. P ttu  W iłkom irsk. oto: iż  co ob- 
ża ło w a n y  G rużew ski h o jn y m  będąc w  opłacie swoim Kre- 
dytorom  ra cży ł tą monetą obdarzyć i ża łłg o  deltra  U" 
m ieszczajac w Gazecie L it. K uryera  za  A umertm  cztci- 
dziestym  p ią tym  roku i  miesiąca teraźn ie jszego  swoje 
Oświadczenie z  w yrażeniem  iż  za łlm u  za  je g o  obligarnl 
w roku tysiąc ośmset je d y n a s ty m  w ydanem i na rubli sre­
brnych ośm tysięcy  siedmset i assygn. p iędziesią t nie 
n a leży  i  o to ew okacyynie p o zw a ł p rzed  Sąd Z iem ski P ttą  
W itkom , z a łłc y  zaś D ela tor w  m iejscu swoim dowiedzie 
obzałłm u i praw nie i  ja sn o  ze słusznie na leży  , zatem  
będąc oczerniony niewinnie p rzed  publicznością reproceS- 
sując obżatłgo  Grużewskiego ja k  zarazem  m anijestu ja f 
się z a  ew okacyyne pozw anie do Z iem . W ilk o m ie ., w ła­
sną podpisuje ręką i w  K u r je rze  L itew skim  umieszcza- 
U  tego processu podpis w P ro toku le  następny.

Berko M ow szow icz A s i .  ̂
Z godność z  P rotokułem  Św iadczę P isa rz  Nabórowskt-

J ó z e f B ohusz G rodz. W iłk . R eg .

3 . Od L itew sko-grodzieńskie  g o  gubernialnegó R ządu  
ogłasza  się : m ajatek M eklem burg Szw erynskiego  dworU 
N a d w ornego  Sow ietnika Teodora Lukierbekiera fo n  Ba 
szena , M iele iczycy [oprócz miasteczka) , w Brzeskim  p o j 
wiecie położenie m ający , w  którym  lic zy  się po r e w iz j1 
j 8 j j  ro k u , dusz p łc i m ęzkiey 266, p o sta n o w io n o w  sku­
tek ukazu R ządzącego  Senatu w yprzedać z  publicznego  
targu  , d la  przeciąży którego naznaczają się tr z y  termi­
n y  : p ierw szy dnia 12go ju l i i  ; d ru g i dnia J 2go  augU 
s ta ; a rzeci osta teczny dnia i 5 go miesiąca septembrtt 
bieżącego j S j S  roku ;  a je ś l i  się życ zą cy  z n a jd ą  , ze ­
chcą p rzyb yw a ć  d la  targów  na pierwsze dwa terminy 
B rze sk ie j Szlacheckiej o p ie k i, a na ostateczny do R H '  
du gubernialnegó. M a ja  5 o dnia j ó j 8  1 oku.

Sekretarz K a zim ierz  Siedlecki.
I  _________________ '  ■

■ 3 . R oku  1818 m aja  17 dnia, oświadczenie w  aktach 
Grodzkich W ileii. w p isane , jakow e w następnej w y [a _ 
ż a  się treści. N a yso len n ieysze  oświadczenie Imienw  
W J P a n i H eleny z X X .  P u zyn ó w  K w ia tkow skie j R o t 
P ttu  W iłkom ier. w  rzeczy! zanosi się : iż, p rze z  ciąg po' 
życ ia  ośw iadcza jącej się z  W JP anem  W incentym  K w ia t' 
ko w skini R o tt. 'tegoż P ttu , ja k o  mężem, dało  się doświad­
czyć  nie mało nieprzyjem nościom , osobliwie w stra<-1 

fu n d u szu  me ty lko  swojego obża łlny i o św iadcza jącej na 
w eręża ją c , i bez uw ag i na  p rzy  szłość , pom nażając co­
ra z w ięce j długów  , ja k ich  j u ż  me będąc w zuolnosci - 
iego w yp ła cen ia , że o b ia łl. w ielokrotnie biorąc go t '  

juem i u ośw iadcza jącej, ja k  pod różnemi datam i własno­
ręczne je g o  pisma przekonają ka żd e g o ; j u ż  n ig d y  ji 
może b yd ź  w stanie w ypłacenia , p r z y  tak meszczcĄ ^  
w ym  swoim ło się , nawet w ter. rokit marca u o. P ° A  
c z y  w szy  znaczną ilość udał się w odległą stronę , Wh 
czując nad losem pozosta łego  potom stw a naszego 1 a 
ocalenia choć szczupłego sw ojego własnego fu n d u szu  ^  
św iadczająca przedsięw zięła  zapobiedz te m u , aby p .  
bliczność n iezostała  uwiedzioną p rze z  zaciągm em c  
m ego kredytów  ja k ie  powróconem i nie zostaną , kiedy * 
dnego niema m ajątku, an i kapita łów  do zaspokojenia  * 
w ia d a m ia , co się zaś pozostaje je s t własnością  
czającey , nawet zawinione p rze z  obżallgo znaczne kwa 
tum “ośw iadcza jącej, nie ma w idoku ja k  odzyskać hę -  . 
m ogła , nie ty lko  innym  w ypłacać nie będzie o g ła s z a ,  ̂
w tern ninieyszem  oświadczeniem zapobiega każdego , teĉ  
oświadczenia podpis takow y. H elena z N ią żą t P u z jn 0 
K w iatkow ska R o tt. W iłkom ier.

5 . Gabryel Z ie liń sk i w zrostu  słusznego  , włosów  
nych , m ający krysę na czole, oczów siw ych  , nosa scL  
glcgo  , za w a rł śluby m ałżeńskie w  Kościele ZasłaW  , 
na W o łyn iu  przed  ła ty  siedmiu i opuścił żonę od j eN 0 
czasu M aryannę z  K law dow  * m iał w  tę porę la t > ^  
4o . K toby w iedzia ł o wspomnianym Z ie liń sk im  w a 
w ia d o m ić  K onsystorz Ł u c k i .  _ $ot

X .  M arcin K rzyża n o w sk i K anonik Ł ucki Ass
K onsystor.
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f V  i l n o d n i a  i 4 C z e r w c a  1 8 x 8  r o k u-

O głoszenia  po ra z  d ru g i i  trzeci.
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f'i> iro  mnc.ia npe.ąemoHiRoro ABrycnta no 1819 
r'VVb. MyKił 4 , n o  BemBcpniCH ii Kpytin 558 
^eniBepincfi 2 aeimseptiKa 4 rapinpa. Toprra ciii 
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Hon llujiainfe, bb cpOKit 2 ir o ,  22ro 11 2-tro 
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2 >, 2 7 n 28 Mnc3ti I iotiflaie m a  cero ro4a.

OyMMa nąsa^amOKB BwCAaiia bt> (iu.iCHCKyio 
R aacn n yK ) I I a 3.1 iiiy u 1103,poórtM /ł Kon.i.biii.iii mo-  

nuTo maivtb BM^fnnb bo bca koc npeivin.
O  J p p - l l p o d i a n m . u e u c m c p 5 (J /tp e S n u ,h iii . 
ll . i e i i j  K ó M M U c io u e p c m e a  f\a > :iw 6CKiu.

C e K p e m a p b  1 ' / . l a n d .

5 Z  powodu niejaw ienia się do PPileńskiey Skarbo- 
Izby nu term iny naznaczone duw niey po czterykroć  

tyczących w ziąć w dzierżaw ę w mieście W iln ie  Sosowe- 
go 1 Konsumpcyinego poborow  , zostających teraz w  Skar- 
bowey A d m in is tra cy i, od czasu oddalenia n ieakuratnych  
dzierżawców Ż ydów  H ruszki i C ypki ; Skarbowa Izba  na­
znaczyła nowe dla targów te r m in y ; p ierw szy  dnia  10 
drugi 12 1 trzeci ostateczny  14 m iesiąca teraznieyszego  
JUnii ; aza tym  życzący w ziąć w  dzierżaw ę wspomuione 
pobory , do i ja itu a rv i  1819 ro ku , zechcą przybyw ać do 
teyże Izby Skarbowey na term iny naznaczone & dostate­
czne] n i ew ikeyam i■ Juh ii 1 dnia  18 x 8 roku.

Sowietnik Ł aw rynow icz.
Sekretarz Y^azim ierz N ow icki.

5 IV  M ińskim  G ubem ialnym  R zą d zie  m a się przeda- 
*ł’a<̂ z publicznego ta rgu  opisany za  Skarbowy dług, M iń ­
skiego m ieszczanina  żyda Calema C zern ia ka , m urow any  

^ p ia tr o w y  dom z zabudowaniem  , pod którym  znayduje  
5A 20 kwadratowych sążn i z iem i; oceniony rub. assy gnącyy- 
tych  io ,5 o o ; a z a ty m  życzą cy  kupić takowy dom, zechcą  
Przy b y w a (’: do tego Guberniatnego R zą d u  sa m i, lub od 
Pich praw nie umocowani w term inie trzym iesięcznym  dla  
W gów. M a ja  i 5 dnia  1 8 1 8  roku.

Sow ietnik Czohlokow.
Sekretarz Arcim ow icz.

3 Od R zą d u  Guberniatnego M ińskiego ogłasza się: iż  
^  M ińskiey Skarbowey Izbie będą odbywać się targ i net 
S ta w k ę  różney żywności i m ateryałów  , do Bobruyskie- 
S° Woyskowego szpitalu ; a Zatem życzący w ziąść takową  
S ta w k ę  , zechcą ja w ić  się do M ińskiey  SkarboWey Izb y  
^  term iny 3go, bgo 1 8go miesiąca ju h t teraznieyszego  
°ku. U n ia  20 m a ja  1818 roku.

Sekretarz Felicyart Arcim owicz.

3, N izey  podpisany m am  honor prześw ietną Publiczność
ljyiadomić, iż  w Powiecie Brasławskim  Gubernii Litewsko- 

. dęńskiey o tr zy  wiorsty ód. miasta Pow. H idz p r z y  ma-
tytyt W idzach  Łowczyńskich do J U  . M ichała  W awrze-

ego M arsza łka  Brasł. wody m ineralne siarczyste nalezą- 
Jp od lat kilkunastu publiczności ze skutków swoich znajo- 
V9, gdy w  teraźnieyszyiń roku Za powiększeniem i urzą-  
j ieniern nanowo p rzez  dziedzica Łazienek, Oraz. z  zubu- 
^ a -n ie m  nowego domu dla. lokacyi przybyłych  do wod gości 
j  p rzy  tychże wodach trakty je r  , w  którym, starać się
J  ę każdemu z  przyby łych  tak w jedzeniu  , jako też trun- 
£ Qfl Za pom ierną cenę wszelką z m o jef strony podług każdego 
j  Czenia i woli dopełnić usługę, o czcm p rzez  nitiieyszą awi- 

w Kuryerze Litewskim  łaskaw ą publiczność m am  ho-
r zawiadomić 1 8 1 8  m aja  7 dnia.

Traktyjernik B a zy li Jackowski.

Polne Prów iantskie KomrnissyonierstwO 
oddzielnego L itew skiego korpusu, zaw iadam ia 
iiinieyszem  życzących wziąść obowiązek dostaw y 
do W ileńskich magazynów, na żywność Wi-* 
leńskiego piechotnego Pólku, Z dnia lgo nastę- 
jtuiącego miesiąca sierpnia r. b . , do 1819 roku, 
liląki 4 i 10 pzetw ertn i i k rup  558. cze tw ertn i 2 
czetw eryki, 4 garce» T arg i na ten  L iw erunek  
będą agitowane w W ileńskiey Skarbowey Jzbie, 
w  T erm inach 21 go, asgo i 2 4!go, dni czerwca, 
a dla dobicia onych naznaczają się 26, 27 i 28 
dnia tegoż m iesiąca czerw ca bieżącego roku. • 

Summa na  zadatki wysłaną została w W i­
leńską Skarbową Jzbę, gdzie i szczegóły Avarun* 
kowe Liwerunku. widzieć m ożna w każdynł 
czasie.

Ober P row iaiitm efster Skrebicki.
Członek Kom missyonierstw a Kaczkowski.

Sekretarz llu ia k .

3. W edle Ukazn JEG O  JM PE R A T O R SK IE Y i MOŚCI 
Salnowładnącego całą  llo.ssya e tc . e tc . etei

Urodzonym K o n stan c ji K uehcińskiey z dokłaclem po­
tom stw a 1 Opiekunów —  M ichałowi Heybowittzpwi — Ja­
nowi T  om a s z e w 1 < - Z o w : T ym ow skiem u, iako p re -
tensorom  do masy fuxxduszix po ZeszłyniLudw iku JureewiczU. 
Pułków , pozostałego, niem niey dalszym  poszUkująfcym za- 
winieix tudzież urodź. H ieronim ow i i P etroneli z iSobro- 
wrlickich S tru tynsknn  Szamb. b. dw oru  Pol. ■— W alexitem u 
i Justynie S tru tynsknn  M aiorom b. W o y sk  P o l.,  Sukces- 
sorom K azim ierza Swołyńskiego. M ajorowi A  . . . .  . By- 
ś tram o w i, JgnacCxxxxi Prozożowi W oiew odzi W iteb . i i ia -  
step o o n l, Adam ow i Iw aszkiew iczow i Lisa-
niewiczom  Kapit. i sukcessorom  Jana M illera , A ntoniem u 
Trom szczynskiem u Sijdz. G ran. Brasł» — T a  . . . . .  . W o - 
łodkowi —̂• Paw łow i Bohomolcowi K apit. i naliyw cy S tan .

Zahorskiem u C horą. W . Pol., M ichałowi i Józe­
fowi K iersnow skm i w espół z Całym ro d ż en s tw e ta—• W in- 
oentem u Eym ontow i R ot. — Józefowi W ołodkow iczow i 
M arszał. G uber. M insk —  M ichałowi Eydziew idow ieżow i 
P o ru ć z ., Tadeuszow i Biemckiemu —  Sukcessorom  S tani­
sław a W y rw icza  z opiekunam i —  M ikołaiowi Balewdczow i 
AsseSoi*. o. Dziesien. —•Frahciszkow i i sainey z sukcessoxa- 
ńii Jelskim  Podkonlor. i dalszym k redy torom  rzeczonego 
n  eżyiącego P ułkow nika , pozew E dyk talny  przed Sąd G ió- 
Wny L itew sko W ileński 2. D ep artam en tu  w yniesiony z In ­
s ta n c ji urodź. M ichała Jnrćew icZa Cliorą. XX. Zm uydz. 
Oto , iż lubo Pestam entem  i 8 i 3 aprila i .  dnia spraw ionym , 
zeszły Pułkow nik Ju rcew icż cały spadfek po sobie z łu iaiu- 
szow siimownych składający się źalłcem u przeziiaczył, re -  
gesti1 swoićh debitoroW  spisał i po dóyściu za onym suntm  
w ypadających ty lko obżałł. K uehcińskiey z obligow po­
zostałych czer. żł. x,ooo W ybrać d e te rm in o w ał, gdy je­
dnak dotąd żałłcy. niebył W stan ie i summy poodbierać i 
DonatariuszoW  Oraz pre te iisorow  córaz odzyw ających się 
zaspokoić — Rozlokowani bowiem po różnych guberniach 
i pow iatach odeymują sposobność żalłm u do ukączenia in­
teresów  ze spadku po Pułkow niku Jurcew iczu w ypływ a­
jący c h , mnożą hieW ylićzone k o s z ta , jak o tym  przekony­
w ają kw ity  i rew ersa  m ianow icie W procederach  z óbżłł. 
SlL'utyriskimi w  gubernii P odolskiej, zA n tro p o w em  w  po­
wiecie Oszmien. z Zabą 1 Parczew skim  w pow iecie Z aw ile j. 
Udzielnie tfcż z opornego i niezręcznego uzyskania fundu­
sz ó w , p łacąc już n iek tórym , jakoto: Siem aszcc , K iełpszo- 
w i , Kuczewslciemu , Przygódzkifemu , Zabić Łow czem u, 
ZydoWi Choince i dalszym  , Z ałłcy  w łasnych jltż kilka ty* 
Sięcy rub li sryb. ż ry sk o w ał, należnych naw et sobie za 
kartam i rubli srebr. do x,o0o w  całości niepozyskał, owszem  
gdy dopiero po dekrecie Oczew istjm  Ziem. Oszmian. 1817 
yhra x4 dnia fe ro w an jm  obżałł. K uchenska niew olnic’ do 
Badil G łównego żałłgo w yw ołała —'obligow pozostałych nie* 
p rż jim u ie . —- S tru ty iiscy  zaś w o b e jch  guberniach tw  orzą 
Wybiegi —  H ajboW icz zaś za TB . 210 w  Ziem. W iłk o ii,  
a Jan Pomaszew icz za zł. c z te r j  tysiące siedm sćt k il­
kadziesiąt z procentem  w  Ziem. B rasł, rozw inęli processa 
i żałłgo po różnych m ie jscach  konwinkująć do stracen ia  
ttaw et w łasnego M aiątku  przyw odzą, zatym  żałłcy celein



domierzenia iednbcz'asowey wszystkim pretensorom  salys- 
fakcyi a od debit or ow pozyskania zalegaiących długów przy­
chodzi do Sądu Głównego w prozbach i) I rzeznaczen a 
iednego powiatowego Sądu ze wssystkiemi debitorami i 
kredy torami zeszłego Ludwika Jurew icza Pułkownika W ro­
żnych powiatach i guberniachm ieszkaiącemi z przepisaniem 
tey  reguły, izby Sąd Ziemski rekognoskuiąc należności dla 
pretensorow  oparł sa tysfakcją  na summach wskazanych po 
kredy torach tegoż PółkoW nika'Jureewicza. -2) Aprobaty De­
k re tu  Ziem. Osz u. i w porządku satysfakcji obżałł. Ku- 
ohenśktey odesłania do iednegoż Sądu pówmtufc-ego. j) z a 1 
strzeżenia wszystkim ]>od karam i prowadzenia interesu 
w jakiejkolwiek bądź gnbernii łub pow iecie, lec.z w prze­
znaczonej "Magistra-turzc uznania rozbioru chociażby pod 
n ieslannoscią, d) o Jakowym postanowieniu Sady Główne 
Podolski,' W itebski, Mohilewśki, Miński, Grodzieński zawia­
domienia, 5); lAowodov i odwodow żałłgo przyjemna i za 
cnymi na każdym poszczegulnie expensow prawnych w ska­
zania oraz tego decydowania co przy sprawie zadanym 
'będżie z wolna żałoby poprawą. . ,,

Roku 1818'rnca stycznia 26, W oźny świadczę iż z tego 
pozwu kopiów Z g o d n y c h  z Autentykiem  szesnascie w spra­
wie W JP ana Michała JurceWicza, Chorąż. Xięzt. Zmudz. 
przed Sad Główny Lit. W ,i. ego Depar. po W  W . JPP. 
Konstancy:! Kuchcińską z dokładem potomstwa 1 Opieku­
nów , Michała Heybowicza, Jana Tomaszewicza — 
Tymowskiego — Sukcessorowi Kazimierza Swoiynskiegó 
A Bystram a M aiora — Ignacego Prozora W oie.
W it eh. i iego następców — Adama Iwaszkiewicza— T a

Pawła Bóhomolca Kapit. Sta.
Z a h o r s k i  Chor. W . Poleli — M ichała Józef Kiersnowskich

W  ołoclki

wespół z całym rodzeństwem — W incentego lllymonta Lot. 
Józefa W ołodkowicza Marszałka- guber. Min. ■—■ Michała 
EydziwidowiczaPornc. i MikołąiaBałewicaa b. 'asses.Dzisien. 
iednych niemaiących nigdzie ziemskich possesyi, drugieu 
’w gubernii Litewskiey niemiesźkaiącyeh wyniesionego, do
drzwi Sądowych w mieście Swięcianach w gubermi Lite. 
W powiecie Zawiley. leżących, na dniu 26 poprzybiiałera i 
dla zrecznieyszey wszystkich wiadomości do gazet Łotew­
skich podać samego W . Jui cewicza zobowiązałem.»—

W ikto r .Slander W oźny P ttu  Zawal.

konkursu ju i  ustały na zaw sze, a ztąd i układy żadne 
z tymże handlem mieć nie mogą swojego waloru, secundo. 
ze dzieło konkursowe w Departamencie ogirn M ileńsk, cy­
wilu. Głłnego Sądu ma się w krotce odbywać, tertio: ze 
zatem obliguje się każdy . ktokolwiek pod jakowemi wzglę* 
dami zostaje dłużnym rnassie handlu teyze b. kupcowey,a- 
by -długów ani do rąk teyze , tudzież opiekunów JPP. Ka- 
mińskiego i Mau'zera, czy do mających zmówne od Stefy 
mingierowey przelewy anledaiowaue, zaskarżone i ztąd rui 
pewne (pod obawą niezawodnej lego rodzaju awansów utra­
ty) nieptadił; dekretów za umniernaną wierzycielką, lub od 
niey nabywcami w żadnym Sądzie niestanowił; owszem mo­
cą już zciszfego w Departamencie postanowienia względnie 
tegoż konkursu do wzmiankowanej M agistratury excypO- 
wał się*, w takowym przedmiocie uinieyszy zanosząc prop 
test, niiey  podpisany umieścić go trzykrotnie w gazeci* 
Kury er a L itt. dla publiczney wiedzy postanawia; u tego ar 
'świadczenia podpis w protokulc taki. Józef Kopsch

Zgodno Józef Bohusz Grodz. W . Regent.

5. E xcerpt oświadczenia z Protokułu potocznego Ziem­
skiego Powiatu W ilkom icrskiego w dacie po mżey wyrażo- 
neyjjzapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędow ą Zieiń- 
śką.Powdatu W iłkomierskiego stronie wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca maja trzy­
dziestego pierwszego dnia, oświadczenie Imieniem JW* 
Onufrego Ivosski Sędziego Granicznego Powiatii W iłko- 
mierskiego , czyni się w tern składzie wydarzenia , pra­
wem vide czysto /rzecznym  w roku teraz, biegącym map 
dwudziestego dziewiątego dnia w ydanym , et eorumje®1 
przyznaniem w aktach Ziemskich AAiłkomierskich stwici- 
dzonyin, W . Justyn Kossko Sząn.bełanic byłego dword 
polskiego b rat rodzony , schedę o jcz y s tą , w rzędzie dal­
szego .rodzeństwa , z dóbr Swiętorzecza I .asojiola, z aty 
neneyam i; Staszkuniszek 1 petkuniszek , w Powiecie AA 11- 

komierskim położonych, oraz w-szysikich sunim, przycho­
dzących bez ż.idńey wyłączni wiecznością postąpił, w

3 Excerpt oświadczenia z pretokułu potocznego Grodz. 
Bitu Wileńsk. w dacie niiey wymienionej zapisanego i 
te „oz czasu pod urzędową Grodzka tego p ttu  pieczęcią stror
rue'jc?t wydań. , . r , . 7) , „ .

Roku 1818 rniesiaca p u m  5 dnia. Przed Akiami Grodz. 
Pttu Wileńsk. stawając obecnie JPan Aa toni Frącesson o- 
iwiadczenic poniższe wpisać do protokuiu p o d a ł , w /treści 
następnej pisane. Oświadczenie w imicju t , kupca pierwszej 
N idy Józefa Kopscha zanaszasię z następnych pooudek: 
JSizey podpisany będąc niezaprzeczonym , za dwoma Obli- 
ganu w dniach 1 i 10 listopada dho  roku przez JP . Jo- 
fiannę Szteyningierową b. M . W ilna kupcowę sobie wyda- 
nerni znacznego kapitału wierzycielem , i takowe stosunki 
(po bezprawnem onychże rozwiązaniu na dekrecie M agi­
stratowym W ilen, w 1817' czerwca i 4 ogłoszonym) mając 
odżywianemi przez wyrok Depart. .2go w roku idącym ma­
ja {5 zapadły. Gdy spostrzega, ze rzeczona Steyningerowa 
łącznie z opiekunami swojemi, PP . Kamińskim i Mauzerem  
nayważnieysze części swojego handlu, tak przed udecydowa- 
nym  w domu konkursem  , jako też po jegoż oświadczeniu 
publicznym niem niej pouzyskaney w dniu 3 apryla z fyla- 
g,istratu przedaż publicznem targiem handlowych artykułów 
i ruchomości naznaczającej rezo luc ji, w tym  ogólnym za. 
chodzie wiele spełniła uchybień, i tajemnych massy już 
wierzycielskiey frym arków  , pierwiey zaś kamienicę w mie­
ście W ilnie leżącą bez ceny szacunkowi odpowiedniej zmów- 
nie ku szkodzie kredytorów, siestrze swey JP. Kowalskiej 
i Szwagrowi mimo hipotekę na jey długów Wyhyc ośmieli­
ła się, równą miarą postępując , gdy i przed podniesionym  
konkursem 1 po akcie' wzmiankowanym, wexle , Ohligi ró­
żne skryptu i pewne rachunki używając antedaty na Imio­
na przyjaznych sobie , interessem , albo krwią połączonych 
osób: wlewkami tajemnemi przeniosła, za innemi zaś nmiey 
w ainem i, sama w Grodzie W ileńskim z wielu debitorami 
rozwinęła processa a wlewko-nabywco , gdy do odległych 
subseliów w tuteyszey Gubernii i przyległych wprowadza­
jąc poszukiwanie praw ne, wszyscy pospołu massejwierzy- 
ciclską , z wielu miar i tak ubogą na partykularne swoje 
mające nierozerwany związek z samą debitorką Steyningie- 
rowa obracają zysk i, kiedy więc ustawy Monarsze o ban­
kructwie takowe zabiegi dla wiary publicznej 1 cnoty wste­
czne wszelkim władzom■ ścigać 1 karać przeznaczyły  , a 
w tey drodze, gdy Sąd Gliny ćywilny J.itt. W ileńsk 2go
Departamentu dekretem 1A nią ja w roku teraźniejszym  U- 
czynic rozporządzenie konkursu zebrać ogół majątku dłu- 
żniczego, i najrychlejszą  wierzycielom uczynić satysfakcją  
zadeklarował,'ku czemu gdy n iłjy  podpisany, juz wyniósł 
no17wy i ma w regestrze remissyynym zamieszczony akto- 
red z tych powodów obwiesić całą publiczność zam ierza, 
primo że JP . Szteynrngicrowey handel a z nim wszystkie 
zagraniczne i krajowe stosunki przyczyną podniesionego

jątku Swiętorzecza, -gdzie oświadczający się rezyduje,^ o w A 
płatę swych nałężnosciow zgłosili się , z którem i ośwG , 
czający się dogodne układy czynić nie ub liży , nadal 
aby wybyWca schedy majątku Swiętorzecza, Lasopola, S t^  
szkumszek i Petkuniszek, oraz wszelkich summ, mezną)^ 
dowal kredytu  1 aby ewikeyi na dobrach wyż wspomni*? 
nycli, z osoby jego*nie przyjm ow ano; oświadczający S)J5 
zastrzega, i że takie długi yv hippotece nie dotykają0 * 
nie b ę d z i e  obowiązany opłacać; przez niniejsze z a p o W i a  
da oświadczenie , jakowe w Imieniu wyż wspomnionGL 
dziedzica dóbr, Sw iętorzecza, Lasopola , S t a s z k u n i s z e k  

• Petkuniszek, do akt Ziemskich P o w i a t u  W iłkomierskie^ 
go wpisując , dla wiadomości każdego do K uryera Lite" 
wskiego W ileńskiego trzykrotnie podaję.  ̂ W  protokul« 
podpisano, Ignacy Parfianowicz Regent B. S. Granicz. P° 
w iatu Whłkomierskiego. , d

Zgodno z protokułem św iadczę, Hipolit N a r k ie W ic
Ziem. W iłkom . Regent.

3. Sąd Ziemski P ttu  W ileń. remissą Sądu Głłó. 
W ileń. depar. ago na domiar satysiakcyi kredytorom  1 
szły eh Ja na i Józefa Szyrwińskich byłych kupców i oby^  
W ileń. naznaczony , zaymując się w sessyach poobiedni^ 
rozbiorem tegoż dżieła , taxy exdywizyi rzeczonych SzA 
wińskich po nastałych dyllacyynych w yrokach , 1 po » 
pełnionych aw'izucyach obowiązujących kredytorow ,• i ]/l.£, 
tensorów , oraz debitorow zeszłych Szyrwińskich do PLj 
zw łócznego jawuenia się w Sądzie Ziem. AA ileń. p ° ‘̂ r  
ostatecznie kancellaryi Sądu swojego przez awizacyą W K  ̂
ryerze L itt. zawiadomić s tro n y , że naydaley w dniu '  
junii terazn. roku, weźmie oc ze wiście do nam ow y, azp - 
więc o takowy m postanowieniu strony wiadomemi by h 
nie wiadomością niezasłaniałi, czyrni się ninieysza pu 
kata.

Józef Urbanowicz Reg. Ziem. Wiled*

W yjeżd ża ją  za  granicę.
1 .Do Saksonii, Prus, Państwa Austryackiego i Kt0^  

stwa Polskiego na m iesięty sześć, Felix Siesicki b. Sęd^a 
Graniczny w yższej instancji Gub. JJt. W ileń. i Michał 
liński , z służącym Benedyktem Tydynskim.

3. Do Niemiec i F rancji były W izytator Szkól 
Gwalbert Rudomina.

5 Do Królestwa Pruskiego W ileński mieszczanin JózefJ ĵ ^
zykowicz Mowszowicz Zamberg z Judelcm HirsZOWt 
Ghanessęm antokolskim na miesięcy 10


